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Wychodzi codziennie o godzinie 3. ;><> jiohulnin 
z wyjątkiem świąt i niedziel.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 ct., 
p ocztą  7 ct.

Biuro Bedakoyi i AdnuniBtracyi Ulica W aiowa I. 29.

Prenumerata ■/. przesyłką pocztową, wynosi rocznie 1(5 z f .; kwartalnie I zt., m iesięcznie 
1 y.l. 35 ct. W m i e j s c u  rocznie 12 zł., kw artalnie 3 zł., m iesięcznie 1 zł.

P r z e  w o d n i k  n a u  k o w y i l i t e  r a e k i ,  dodatek m iesięczny do G azety Lwowskiej, 
otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie , ćwieróreczni zaś i miesięczni za, dopłatą . pierwsi 
75 ct.. drudzy 30 et. — Przewodnik prenum erowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe i n s e r a f  obliczają się 510 7 t. 
ltilkorazowe po 6 ct. od miejsca jednego wiersza. 

Listy należy flankować. Reklamacye otwarte 
wolne są od opłaty pocztowej.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jego c. i k. Apostolska Mość raczył 

uajwyższem postanowieniem z 4. grudnia 
b r. mianować najłaskawiej księdza Jana  
T ą f e r k ę  w Ctiełmie, kanonikiem przy ka­
tedralny kapita le  obrz. łac. w Tarnowie.

S t  r e  m a y  e r  m. p.

,ego c. i k. A postolska Mość raczył 
najwyszem  postanowieniem z f». grudnia 
b. v. nadać najłaskaw iej Pawiowi B a r  c i ­
c h o  o s k i e m u  srebrny krzyż zasługi w u- 
zuanu jego w ieloletnich i znakom tych usług 
na posadzie dozorcy więźniów przy zakładzie 
karnm  dla mężczyzn we Lwowie.

Podaje się do powszechnej wiadomości 
że ( k. trybunał państw a odbywać będzie 
w cągu r. 1S74 swoje regularne posiedze­
nia co trzy miesiące i że takowe rozpoczną 
s ię 29. stycznia, 23. kw ietnia, 9, lipca i 29. 
pa.dziernika.

CZĘSC NiŁURZEDOWĄ

rozwagę możliwość zaprow adzenia w kraju  
przym usu assekuracyjnego, ewentualnie za­
prowadzenia ogólnego krajowego ubezpie­
czenia na zasadzie wzajemności, by żebrak 
ku tem u potrzebne da ta  i przedłożył Sejmo­
wi na  najbliższej sesyi sprawozdanie w tej 
mierze,

Jeden ze sekretarzy zawiadamia, iż 
przy uzupełniającym wyborze do korrrssyi b u ­
dżetowej wybrany został br. B a u m .  W ybór 
jeszcze jednego posła do tej komissyi stoi 
u a  porządku dziennym posiedzenia.

P. K r  a  i ń s k i zawiadamia, iż do ko­
missyi petycyjnej wpłynęła petycya urzę­
dników krajowych stanu lekarskiego o przy­
znanie im dodatku aktywalnego. Ponieważ 
ta  petycya w ścisłym pozostaje związku 
z przedłożeniem W ydziału krajowego o eta, 
eie urzędników krajowych, przeto Izba 11- 
ehwala odesłać ją  do komissyi budżetowej.

Z porządku dziennego odesłano na 
wniosek p. P  i e t r  u s k i e g o bez dyskusji 
przedłożenia rządowe o prelim inarzu fun­
duszu i.ndemiiizaęyjhego ua rok 1 8 7 4 'i o 
zamknięciu rachunków tegoż funduszu na r. 
1872 do komissyi budżetowej,

N astąp iło  pierwsze czytanie wniosku 
P, S i w c a  o uznanie dróg między - brodz- 
kiej i pietrasińskiej za drogi krajowe. P. 
Siwiec uzasadniając swój wniosek uprasza o 
odesłanie tegoż do komisy i drogowej, co też 
Izba uchwala.

P. ks. K v ó 1 uzasadnia następnie wnio­
sek swój o przeniesieniu kosztów leczenia 
ubogich chorych na kraj, odwołując się 
na to, iż już w poprzednich latach wniosek 
teu był postaw iony i motywowany. Wniosek 
ten  odesłano do konńi-iyi adm inistracyjnej.

Dalej ode słano wniosek p. J ę d r z e j e  w- 
s k i e g o o zniesieniu lub zniżeniu podatku 
spadkowego i przekazaniu p e r tra k ta c ji sp ad ­
kowych urzędom gminnym do komissyi praw ­
niczej, z a ś  w n io sek  p. B a n i n a  o wprowa-

III, Pos iedzen ie  Se jm u  Krajowego,
(z dnia 13. grudnia).

Po przyjęciu protokołu z ostatniego po­
siedzenia' odczytano spis petycyi, z których 
jako ważniejsze wymieniamy n a s tę p u ją c e :
Petyeyę grona nauczycieli okręgu szkolnego 
kołomyjskiego o zmianę art. 12 tyt. 2 u s ta
wy szkolnej z r. 1873 i podobną petyeyę j w * i(J gm g Uy d i urzędów pośredni-
zarządu głównego Towarzystwa pedagogicz- ą ,h do ‘komf88yi ' miunej /  
uego we Lwowie, dalej petyeyę kilkunastu c J   #

Tarnopol wybór p. Kazimierza S z e l i s  k i e ­
go, z okr, w pow. Tarnów wybór p. Józefa 
M ę c i ń s k i e g o ,  z okr. w pow. Brzeźnny 
wybór p. Andrzeja C y w i ń s k i e g o ,  z mia­
sta Drohobycza wybór dr. Mikołaja A n t o ­
n i e w i c z a .

Z porządku dziennego nastąpiło  sp ra ­
wozdanie komissyi prawniczej w sprawie u- 
śtanow ienia nowych trybunałów  pierwszej 111- 
stancyi i stosownego zaokrąglenia okręgów 
dziś istniejących.

Sprawozdawca p. Józef J  a s i ń s k i 
odczytuje sprawozdanie, w ktorem  komissya 
wykazuje datam i atatystycznem i, czerpanem i 
z rocznika centralnej komissyi statystycznej, 
że Galicy a, wr istocie pod względem liczby 
sądów i rozle łośoi okręgów sądowych wobec 
innych krajów  koronnych je s t upośledzoną i 
staw ia następnie ostateczne wnioski.

„W ysoki sejm raczy uchwalić:
t. Liczba trybunałów  i instancyi z zu­

p ełną  kompetenc.yą w spraw ach cywilnych i 
karnych winna być o tyle powiększoną, iżby 
każdy z dawniejszych obwodów Galjcyi 
posiadał jeden  tak i trybunał instancyi.

II. Potrzebnem  je s t rychłe ustanowienie 
trybunałów  I  instancyi w Kołomyi, Brzeża- 
liaeh, Sanoku, S try ju , w W adowicach i w 
Czortkowie, przedewszystkiem  zaś dla zara­
dzenia w części przynajm niej naglącej po­
trzebie jak  najrychlejsze ustanow ienie try ­
bunału  w Kołomyi dia, okręgu z dawne­
go obwodu kołomyjskiego utworzyć się m a­
jącego.

III. Zaokrąglenie okręgów trybunałów 
I  instancyi w Galicyi przeprow adzićby wy­
padało  dopiero po ustanow ieniu tybuńałów 
w ustępie II. wymienionych.

gmin o zmianę ustawy drogowej
K -c biskup H i r  s c li 1 e r  nadesłał u- 

sprawiedliwienie swej nieobecności w Sejmie 
tłum acząc się słabością.

Izba udziela Stefanowi hr. Z a m o j - , I  , us. ^ w|  zaraz 
s k i  e m u  dwutygodniowego urlopu z p o - ; P ^ L G 0- "  skutek teg

P. S k w a v c z y ń s k i, jako członci
W ydziału krajowego, przedkłada spraw ozda­
nie W ydziału w przedmiocie rozłączenia
osad Dziewięcierz 1 Einsingeu i proponuje,

w drugiem  czytaniu 
tego bez clyskusyi p rze­

wodu spraw familijnych. w -• 1 czytaniu przedłożoną ustawę.
Odczytano następnie pismo Jego Excl. j Spraw ozdanie W ydziału krajowego w

paua N a m i e s t n i k a  następującej treści: i sprawne szp ita la  dla dzieci we Lwowie i
Na mocy upoważnienia z 29* listopada ’ Krakowie odesłano na wniosek sprawozdawcy

i z polecenia pana m inistra spraw w ewnętrz- P H a l l e r a  do komissyi adm inistracyjnej 
nych z 3 . grudnia b. r. mam zaszczyt zło- aby w porozum ieniu z komissya budżetową 
żyć do laski marszałkowskiej, projekt o or- przedłożyła swe wnioski, 
ganizacyi służby zdrowia w gminach króle- Sprawdzono następnie wybory z gmin
stw a Galicyi i Lodomeryi. wiejskich: Kołomyja, Gwoździec, Peczeniżyn,

P. S z o z e p a ń r k i stawia następują- wybór p. K u c z k o  w s k i e g o, z okręgu 
cy wniosek: większych posiadłości Sanok wybór pp. Ze-

Wysoki Sejm raczy uchwalić. Poleca j nona S ł o n e c  k i e g o  i Edw arda G n i e-
Mę W ydziałowi krajowemu, by wziął p o d 1 w o s z a, z okręgu większych posiadłości

IV. P rzed utworzeniem  trybunałów  i 
instancyi dla każdego z dawnych obwodów 
niezbędnem  jest pomnożenie e ta tu  sędziów 
przy istniejących trybunałach

V. Pożądanem je s t najspieszniejszo wpro­
w ad zen ie  reform y postępow ania sądowego.

VI. Ustanowienie w Brodach przy 0- 
becuej oi’ganizacyi sądów, jakiegolwiek sądu 
kolegialnego, nie je s t wskazanem.

VII. W ydział krajowy porozumie się 
najrychlej z c. k. władzami i rep rezen ta­
c jam i powiatowymi w sprawie ustanowienia 
innych trybunałów  w zachodniej Galicyi."

m e zasięgnął w tej m ierze zdania W ydziału 
krajowego, to sądzi, iż postąpi sobie zupeł­
nie w myśl uchwał tegoż, jeżeli zgodzi się 
na. wnioski komissyi, o ile takowe idą dalej 
od wniosku W ydziału krajowego. Nie zgadza 
się jednakże mówca z ustępem  III. tycbże 
wniosków* który orzeka , iż zaokrąglenie 0- 
kręgów" trybunałów  I, instancyi przeprow a­
dzićby wypadło dopiero po ustanowieniu 
wszystkich potrzebnych trybunałów . Wydział 
krajowy bowiem, proponując, aby niektóre 
okręgi sądowe już teraz  zaokrąglono, powo 
dował się gorącem życzeniem tych powiatów 
i nie widzi potrzeby czekać w tej m ierze na 
organizacyę wszystkich sądów, gdyż byłoby 
to odroczeniem całej sprawy

Dr. K r  z e c z u u o w i c z  gorąco p rz e ­
mawia za wnioskiem p. Smolki, a względnie 
W ydziału krajowego.

P. Z y b l i k i e w i c z  m niema, iż niesto- 
sownem byłoby obecnie wdawać się w szcze­
góły: k tóre sądy, i gdzie m ają być przydzie­
lone. Chodzi bowiem tu o wypowiedzenie 
zasady, a zasadę tę wypowiada komissya w 
sposób dosadny. Zgadza się więc na wnioski 
komissyi.

Ks P i e t  r u i l e  w f c z  zapowiada po­
prawkę, iż będzie żądał przydzielenia sądów 
powiatowych: Kałusz. Rożniatów i Dolina do 
okręgu trybunału  Stanisławowskiego.

Po powtórnem  przemówieniu p. S m o l ­
k i  zabiera głos poseł Kowalski, w obszernej 
mowie wy łuszczą powody przem aw iające za 
wnioskami komissyi i wnosi przyjęcie tychże  
en bloc.

Po zamknięciu dyskusyi przemawia 
jeszcze p K r  z e e z u u o w i c z, zapowiada­
jąc poprawkę, ażeby po drugim  ustępie 
wniosku umieszczony zostai jeszcze następu­
jący ustęp: Pożądanem  jest, aby do utwo­
rzyć się mającego trybunału  kołomyjskiego, 
przydzielone zostały także okrgi sądów po­
wiatowych: Borszczów. Mielnica, Uścieczko 
i Zaleszczyki, do trybunału  stanisławowskie­
go zaś okręgi sądów powiatowych: Bursztyn 
Rohatyn, Kałusz, Dolina, Rożniatów i Żu- 
rawno.

Po przem ówieniu p. M ad  9 j s k i e g o 
k tóry nie widzi zasadniczej różnicy między 
wnioskami komisyi a W ydziału krajowego, 
p. l i  o s  z a rd  a, który do liczby utworzyć

Po odczytaniu tych wniosków najpierw się m ających trybunałów  chciał by dodać 
zażądał głosu p. F r u c h t m a n .  Mówca roz- ■ jeszcze takież trybunały w Jaśle  i w Bochni 
Kiera przyczynę opłakanego stanu sądow ni-j dalej p. W e s o ł  o w s k i  e g  o, który popiera 
ctwa w Galicyi. W innych krajach ta  sam a j wniosek p. Kowalskiego o przyjęcie wniosków 
procedura obowiązuje, tacy sami sędziowie komissyi en bloc i sprawozdawcy, zakończono 
u rzędują  i równie liczne są sprawy, a prze-1 pyskusyę ogólną i odroczono dyskusyę szc.ze-
cież stan rzeczy je s t daleko lepszy. Przyczy 
n ą  je st ta  okoliczność, iż okręgi sądowe u 
nas są nadto rozległo i że siły sędziow­
skie nie w ystarczają. Mówca kończy polece­
niem wszystkich wniosków komissyi

gółową do dzisiejszego posiedzenia.
W końcu oddawano kartk i na wybór 

jeszcze jednego członka do komissyi budże­
towej.

Koniec posiedzenia o godz. 2. Porzą-
Po nim zabiera głos Dr. S m o l k a . ' d e k  dzienny dzisiejszego posiedzenia: 1) dal- 

K omissya poszła dale.j w swych wnioskach szy ciąg rozprawy nad kwestyą ustanowie- 
auiżeli W ydział krajowy. Jakkolw iek mowc-a1 n ia  nowych trybunałów I. instancyi; 2) pierw-

trann-roim-W M i

TURYŚCI POLSCY,
IX.

P rzygodę, k tóra  zdarzyła się w W ie­
dniu naszem u Walickiemu, a  o której wspo­
mnieliśmy w poprzednim  fejletonie, opowiemy 
Mowami B ułharyna *).

„Książę Sapieha — pisze B ułharyn — 
rozmówiwszy się z W alickim i dowiedziawszy 
się kto je s t i że spokrewniony z Buczeńskimi, 
znając przytem tę rodzinę i wiedząc że po­
siada znaczne dobra na Białorusi, dopomógł 
mu i w ziął go z sobą jako towarzysza do 
W iednia. Z tam tąd  odjechał książę za in te ­
resami do Polski, W alickiego zaś zostawił 
w Wiedniu. Książę nie w idział w nam iętności 
do‘ kart, k tóra  go także opanowała, występku 
a polubiszy W alickiego, zostawił mu pewną 
Kwotę, aby szczęścia w grze próbował.

*) Pamiętniki Bułharyna dotąd nie docze­
kały się tłumaczenia na polski ję zy k , chociaż 
do charakterystyki obyczajów polskich z końca 
XY11I. i początku XIX. wieku wiele ciekawych 
podają szczegółów. O ile wiemy, jeden tylko 
Dziennik literacki z r. 1861 podał z nicli ob­
szerniejsze streszczenie. Nie mając pod ręką ani 
oryginału rossyjsk-iego, ani niemieckiego p rze­
kładu posługujemy się częściowym przekładem, 
podanym w tem piśmie.

Pewnego wieczora daw ał W alicki w to ­
warzystwie k ilku innych graczów w jakim ś 
oddalonym, zaułkowym hotelu bank wspólnie. 
Północ już m in ę ła , bank szedł szczęśliwie, 
wypróżniały się kieszenie poniterów, i w ła­
śnie chciano już grę zamknąć, w tem zjawia 
się w pokoju jakiś wysoki, chudy, już pod­
starza ły  człowiek o długich w ąsach, w wę­
gierskiej czapce futrzanej na głowie i szero­
kim płaszczem węgierskim owinięty. P rzypa­
trzy ł się z uwagą grze, bierze kartę  ze stołu, 
kładzie ją  przed bankiera i w ykrzykuje:

Va banąue!
Towarzysze W alickiego strwożeni, W a­

licki jednak dodaje im odwagi i oświadcza, 
iż pójdzie o bank cały'.

Jeden z, mających udział w banku za­
żądał, ażeby pieniądze przeliczyć w banku 
i aby W ęgier postaw ił na stole tak ą  sam ą 
kwotę. Żądanie było s łu sz n e , jednak nie 
chciał na to  przystać nieznajomy oświadcza­
j ą c , iż nie ma przy sobie pieniędzy, jeżeli 
zaś są uczciwymi ludźm i to mu i na słowo 
uwierzą.

Inni towarzy sze w ahali się i nie chcieli 
przystać na to. W alicki jeden, k tóry  niezna­
jomego bystro zmierzył okiem i w rysach 
jego poznał człowieka znakom itego, rzekł 
do swoich w spólników :

— Odłóżcie bank na b o k , ręczę za 
tego pana mojem słowem h o n o ru , jeżeli 
tego żąda.

To lu b ię , mieszaj pan ! -- rzekł
W ęgier.

W alicki zebrał i zabił kartę , Odliczono

b a n k , było prawie 500 dukatów. W ęgier 
wezwał Walickiego aby z nim poszedł po 
pieniądze -  kilku towarzyszów napierało na 
to ,  aby go odprowadzić, to jednak wyprosił 
sobie W ęgier i tylko sam W alicki mimo 
przedstaw ień drugich poszedł za nieznajomym.

Minęli kilka ulic wiedeńskich, n iezna­
jomy zatrzymawszy się przed pysznym pa­
łacem zadzwonił, a szwajcar otworzył i usu­
ną ł się na bok z uszanowaniem W ęgier po­
przedzony przez dwóch lokajów z woskowe- 
mi świecami prow adził Walickiego długim 
szeregiem pięknych pokoi do swego gabinetu, 
zmusił go cło siedzenia i py ta ł go, z kim 
ma cło czynienia.

— Z pretendentem  do korony pol­
skiej! — odrzekł przebiegły W alicki domy­
śliwszy się łatw o, iż ma z oryginałem  do 
czynienia.

- -  Z jakiego prawa ? -  zapytał dalej 
Węgier.

— Z praw a urodzenia ! — odrzekł W a­
licki. — Jestem  polskim szlachcicem , nazy­
wam się W alick i, a zapewne wiadomo panu, 
że każdy szlachcic polski może być królem 
obrany.

— W ęgier rozśrria ł się i m ów ił:
— - Niech i ja  mam ten zaszczyt przed­

stawić się panu jako  węgierski m agnat, ksią­
żę E , jednakowoż pan jako  pretendent .do 
tronu polskiego a ja  jako m agnat węgierski, 
nie powinniśmy nawiedzać takich miejsc jak  
owe, w którem  się spotkaliśmy. Czynię to 
czasami dla rozerw ania się.

-— Ja  zaś z potrzeby! — odparł W a­

licki i zaczął opowiadać o do tychczasow ej 
! życiu swojem.

M agnat ujęty o tw artością, bystrym  ro- 
j zumern i wykształceniem  młodego W alickie- 
| go, m iał sobie teraz za obowiązek odweto- 
! wać mu jego zaufanie. W ypłacił mu natycb- 
j m iast przegrane pieniądze i pożegnał go 
wziąwszy przedtem  adres Walickiego.

Po upływie dni k i lk u , w których za­
pewne m agnat w policyi albo u posła pol­
skiego bliższych wiadomości o W alickim za­
sięgnął, o trzym ał tenże zaproszenie na obiąd 
i tu  przedstaw ił go książę swoim krewnym 
i innym gościom z arystokracji jako  swego 
przy jaciela, którem u jest obowiązany i 
w ktorego położeniu najżywszy udział bierze.

W krótce pozyskał W alicki roztropnem  
i przyzwoitem postępowaniem powszechne 
względy, i s ta ł się przyjacielem rodziny ma­
gnata ,’,. k tóry go tak dalece po lu b ił, iż się 
nie mógł z nim rozstać.

Po opływie jakiegoś czasu , otrzym ał 
m agnat dyplom atyczną missyę do Paryża, 
wziął więc ze sobą W alickiego i wprowadził 
go nietylko we wszystkie domy paryzkie, 
w których b y w a ł, ale nawet i do księżnej 
Polignac, faworyty królowej M aryi Antoniny.

O tem wszystkiem opowiadał mi pe­
wien Francuz nazwiskiem Devou , który kil­
ka la t zarządzał domem Walickiego. Ale od 
tej chwili rozpoczyna się nieprzenikniona 
tajem nica, otaczająca dalsze życie W ali­
ckiego. “
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sze czytanie spraw ozdania "Wydziału krajów, 
o pokrycin lwowskiego szp italu  powszechue- 
go nowym d«chem i poniesieniu drugiego 
p ię tra  tegoż gm achu; 3) pierwsze czytanie 
sprawozdania W ydziału krajowego o ugodzie 
z reprezentacyą m iasta  Lwowa w celu unor­
m owania stosunku gminy do Lwowsk.ego 
szpitalu powszechnego- 4) sprawozdenie Wy­
działu krajowego o zezwoleniu ua pobór 
gminnych dodatków do podatków.

PRZEGLĄD POLITYCZNY
Lwów, dnia 15. Grudnia.

Z przerw y w obradach parlam entu sko­
rzysta  r z ą d , ażeby, jak  donosi N. f. Presse 
w ypracow ana p r z ę d ł o  ż e ń  k o ś c i e !  no-  
p o j l i t y c z n y c h  dokonane zostało jeszcze 
przed  otwarciem izby deputowanych. Pracą 
tą  zajęci są głównie ministrowie dr. S tre- 
m ayer, dr. G laser i baron Lasser.

W ystąpienie w iernokonstytucyjnej m niej­
szości z s e j m  u d a l  m a t y ń s k i  e go  zganiły 
otwarcie nawet te dzienniki wiedeńskie, k tó ­
re  najmocniej potępiają k ierunek polityczny 
opozycyjnej większości. Gecessya parlam en­
ta rn a  je s t środkiem zupełnie niewłaściwym i 
bardzo niebezpiecznym  zawsze i dla każdego 
stronnictw a. T ak  oświadczają wszystkie wy­
bitniejsze organa w iernokonstytucyjne, a n ie­
które staw iają przytem  żądanie, ażeby rząd 
rozw iązał sejm daim atyński wskutek ostatnich 
wypadków. Temu życzeniu nadano niew ła­
ściwie ch arak te r już dokonanej decyzyi rzą­
du, co prostuje wczorajszy Fremdenblatt.

P o s ł o w i e  m ł o d o c z e s c y  uw iado­
mili już sejm form alnie, że sk ładają  swoje 
m andaty. W  tcm  ostatuiem  oświadczeniu frak- 
cya młodoczeska s trac iła  jeden głos, gdyż 
po»eł W urb w ostatniej chwili wahał się pod­
pisać oświadczenie i postanow ił wraz z frak- 
cyą staroczeską poddać się unieważnieniu 
m andatów  w m yśl przepisu regulaminowego. 
N iepotrzeba dodawać, że fakt ten wywoła! 
wielką radość i otuchę w obozie starocze- 
skim, chociaż jest 011 właściwie tylko dowo­
dem w zrastającego coraz więcej rozstro ju  i 
nieporadności w szeregach czeskiej opozyeyi.

Nowo uorganizowanemu s t r o n n i c t w  u 
G h y c z e g o  przypisuje większość* w ęgier­
skich i austryackich dzienników znaczenie 
d o n io s łe , ale nie w chwili obecnej, lecz 
w bliskiej przyszłości. F rakcya ta  może stać 
się i zapewne stauie się podstawą zupełnego 
przekształcenia fizyonomii sejmu w ęgierskie­
go, Zupełne zlanie się frakc.yi Ghyczego 
z klubem D eaka byłu jeszcze w tej chwili 
niemożliwym, a nawet nie przyuiosłoby wiel­
kiej korzyści, bo me złagodziłoby różnicę 
zdań pomiędzy tym  klubem a lewicą, Ghy 
czy stan ą ł w środku pomiędzy obu obozami 

zrobił z swej frakcyi węzeł łączący części 
w c a ło ść , a w program ie wskazał teren, na 
którym  z czasem zejść się mogą wszystkie 
umiarkowane żywioły lewicy z dzisiejszą 
większością.

Środowe posiedzenie s e j m u  p r u s k i e ­
g o  było bardzo ciekawe. Zaraz bowiem po 
głosowaniu nad wnioskiem Reiclienspergera o 
uchyleniu niedawno zaprowadzonych ustaw  
kościelno-polityeznych, powstał m inister dr. 
F a lk  i przedłożył długo oczekiwany projekt 
ustawy o m ałżeństw ie cywilnem. Chwila ta 
uw ydatniła  jaskraw o gwałtowną różnicę po­
między dzisiejszym program em  rządowym a 
dążnoś nami stronnictw a katolickiego. Izba 
tak  samu zapatryw ała się na tę scenę p a r­
lam entarną, bo większość nie znając jeszcze 
projektu  pow itała go hucznemi o kląskach. 
M inister przedkładając projekt podniósł, że 
główną przyczyną tego kroku jest praktyczna 
potrzeba.

U ł a s k a w i e n i e  B a z a i n a  może stać 
się dogodnym m ateryałem  interpelacyi dla 
jednsj z frakcyi pragnących robić rządowi 
dzisiejszemu na każdym kroku trudności i ko- 
lizye. W ustaw ie o am ueśtyach z r. 1871 
artykuł trzeci postanawia, że tylko ustawą 
mogą być ułaskaw ieni ministrowie inni i dy­
gnitarze  , których na rozkaz zgrom adzenia 
narodowego postawiono w stan oskarżenia 
Bazaine był właśnie t a 1 im dygnitarzem  posta­
wionym w stan  oskarżenia wskutek uchwały 
zgrom adzenia narodowego. Twierdzenie, że 
marbzałek Mac-Mahon był uprawniony u ła ­
skawić skazanego kolegę jako najwyższy wódź 
arm ii nie je s t wcale wystarczającym  argu ­
mentom, bo prawo ułaskaw ień zostało po­

wyższą ustawą ścieśnione. W  każdym  razie 
republikanie nieprzychylni d la B azaina i le- 
gitymiści tak  zazdrośni o władzę zgrom adze­
nia narodowego m ogą podnieść w ażną w ą­
tpliwość i wywołać ożywione rozpraw y 
w izbie.

Z pogłoski o zamierzonem ufortyfiko­
waniu f r a n c u z  k i c h  w y b r z e ż y  ś r ó d ­
z i e m n e g o  m o r z a  wysnuły niektóre 
dzienniki oklepany domysł, że F rancya m y­
śli ciągle o wojnie z W łochami. Domysł ta ­
ki mógł być przed dwoma la ty  przynajm niej 
świeżym a tem samem i senzacyjnym. Dzi­
siaj jednakże, gdy włoskie dziennikarstw o wita 
z zadowoleniem nowego posła francuzkiogo 
m arkiza Noailles a p  N igra wraca na swoją 
posadę poselską do Paryża, bajka o bliskiej 
wojnie francuzko-włoskiej razi już w każdym 
dzienniku, który m a pretensyę do poważnego 
tonu i dobrych informccyi.

A u s t r j  a  - W ę g r y . Telegram wie­
deński Bohemii zapewnia, że m inister skarbu 
nie zaciągnie pożyczki na dotacyę kas za ­
liczkowych, gdyż wystarczy na  to zapas ty­
tułów ren ty  i akcyi kolejowych. Z resztą ta rg  
pieuiężny jest przeciężony pożyczką węgierską 
i rossyjską.

— Rada m iejska w W iedniu uchwai a 
jednogłośnie starać  się w drodze ustaw oda­
wczej o pozwoleuie na zaciąguięcie 5 °ń  po­
życzki 20 milionowej w gotówce zwrotnej 30

50 latach.
— Najdostojniejszy] arryksiąże F ran c i­

szek Karol obchodził 7. b. m. 71 rocznicę 
swoich urodzin. Zdrowie Jego ces. Wysoko­
ści nie pozostaw ia nic do życzenia.

—  M iuister prezydent książę Ad', lf 
A uersperg i m inister skarbu baron Piv; • 
bawią obecnie w Pradze na posiedzeniach 
sejmu krajowego.

— W sejmie morawskim od czt 11 i 
ustąpienia deklarautów  ożywione dyskusje 
są ciągle na porządku dziennym. Na p rz * i- i  
ostatniem  posiedzeniu poseł Fanderlik  p ; 
dyskusyi nad spraw ą jednego wyboru uderzył 
ua organa rządowe. N am iestnik protestowa! 
wśród oklasków lewicy bardzo energicznie 
przeciw ustawicznym zamachom na honor 
urzędników.

—■ Przedwczoraj doniósł te leg ram , że | 
z węgierskiem ministerstwem; handlu m a  byći 
połączone dotychczasowe ministerstwo komu 
uikaoja, Dzisiejszy m inister handlu lir. Zichy j 
postawi! kilka warunków, pod któremu zgo­
dziłby się na stanowcze zatrzym anie obu tek. 
Poprzednie załatw ienie kw estyi kolei wscho­
dniej należy także do rzędu tych warunków.

— Po zrewidowaniu budżetu węgiei- 
skiego na r. 1874 w komisyi skarbowej oka­
zuje się, że za la ta  1873 i (l874  W ęgrzy m u­
szą pokryć niedobór 72,3:?(i.495 zł.

M c m c y .  (Z  pruskiej izby posłóio.) Z 
ważnego posiedzenia pruskiej Izby deputo­
wanych z dnia 10 b. m. mamy przed sobą 
obszerne sprawozdanie. Treść obrad poda­
liśmy już wprawdzie w jednym  z poprzed­
nich numerów „G azety11, dziś jednak  ze 
względu na wielką ważność tego posiedzenia 
umieszczamy obszerniejsze spraw ozdan ie :

sa  porządku dziennym  stliła  rćżolucya 
R eicheilsporgera, wzywająca rząd , aby w po­
stępow aniu z kościołem katolicki-ui w rócił 
do daw nych zasad, gdyż zaklóoęny od roku 
1871. spokój kościelny w kra ju  nie da się 
przywrócić dotyeliczasowem bbzwzględnem 
postępow aniem  rządu . D la um otywowania 
wniosku zabrał głos dep. R e i e li ę u s p e r- 
g e r .  „Prusy, poznawszy w swoim czasie, 
że kilkuwiekowe-'1 poniżenie Niemiec było 
wynikiem walk wyznaniowych, zabezpieczyły 
spokój wyznaniowy nadaniem  kościołowi 
praw a swobodnego regulow ania spraw  jego. 
Obecnie kraje nadreńskie, k tóre  tyle ofiar 
poniosły w r. 1870., sto ją pod. zarzutem  
niesprzyjania państw u. Rząd uzurpow ał so­
bie praw o sądzenia biskupów i napo tkał na 
opór, k tóry  wzywa do odw rotu. M inister 
prezydent m otywował konieczność te raźn ie j­
szej polityki tem , że katolicy zaraz po wojnie 
rozpoczęli ag itacyę n ieprzy jazną państw u. 
Lecz ag itacya  wyborcza nie je s t przecież 
wypowiedzeniem wojny. K atolicy n igdy nie 
byli nieprzyjaznym i państw u pomimo, że 
cesarz je s t p ro testan tem . W r. 1848. byli 
kato licy  podporą porządku, a w peryodzie 
reakcyjnym  zachowywali się konstytucyjnie. 
Mówić, że syllabus zrobił z katolików  nie- 
p rz jjac ió ł w olności, je s t niegodziwością. 
Polityczne _ zachowanie się katolików  je s t 
zupełnie niezaw isłem  od wpływów Papieża. 
Z arzucana katolikom  wspólność z socyali- 
stam i je s t nonsensem, gdyż ci w łaśnie po ­
tęp ia ją  wszelką pozytyw ną relig ię. Ustawy 
majowe sprzeciw iają się konsty tucyi i pod­
kopują byt kościoła. M inister, k tó ry  chce 
narodowego wychowania kleru, zapom ina, żtl 
naród  niem iecki egzystencyę swoją zaw dzię­
cza kościołowi katolickiem u. Ustawy majowe

doprow adzą do pozbaw ienia parafy ducho­
wnej o p iek i; trz eb a  być ślepym , żeby nie 
widzieć przepaści, do k tó re j postępow anie 
to  prow adzi. L ud  stoi po stronie biskupów, 
k to  tw ierdzi, że opór biskupów nie je s t 
upraw niony, te n  zapoznaje isto tę  kościoła.

Podobną do dzisiejszej podstaw ę za jął 
ongi pewien b iskup  w obec potężnego im ­
p e ra to ra  rzym skiego, a gdy tenże zdum iony 
w yrzekł, że n ik t jeszcze w ta k i sposób do 
niego nie przem aw iał, odpow iedział biskup 
„Nondum in episcopum incidisU". (Jeszcześ 
do tąd  nie n a tra fił na b iskupa). B iskup bo­
wiem je s t  to  pasterz , k tó ry  życie swe daje 
za owce swoje, a nie n a jem n ik , k tó ry  na 
w idok w ilka ucieka. L u te r  także zajm ował 
ta k ą  postaw ę, poniew aż opór przeciw  u s ta ­
wom je s t niekiedy dozwolony a  naw et 
nakazany. J e s t  to  opór b ierny, o k tó ­
rym  S tah l mówi, że nie polega na  s taw ia­
na i przeszkód czynnościom władzy, lecz 
ty łka  na  odm ówieniu czynności w łasnej,
a. opór ten  je s t  nakazany  tam , gdzie m oral­
ność 1 re lig ia  nie dadzą  się pogodzić z u s ta ­
wo, N ależałoby pam iętać  o tem , że o sta­
tecznie opiera się wszystko na  jednym  śm ier­
telnym  człowieku i nie zapom inać, że do­
bro tliw a n a tu ra  co k ilka wieków zaledwie 
wydaje jednego ty ta n a , co kusi się o zdo­
bycie nieba. T ak i człowiek może mówić 
cpres moi le aeluge, lecz społeczeństw o ludz­
ie io nie może przystać  na  to, ono może 
ig l ic e  istn ieć  dalej. Gdy p rzestan ie  jaśn ieć 
św iatło w iary, w tedy pozostanie chyba po­
chodnia petrolejow a. P rzekonanie  to  przy j­
dzie może za późno. J a  jestem  przekonany, 
ż ucisk teraźn iejszy  całkiem  inne wyda 
- coce niż się panowie spodziewacie. Kościół 
u iśniony m a podwójną siłę  i dziś jeszcze 
l  łz ie  w stan ie  przem ienić Szaw ła w Paw ła. 
K am ień odrzucony przez budowniczych, s ta l 
się w przyszłości kam ieniem  węgielnym  ca- 
iogo społeczeństw a ludzkiego, a  kto nań 
•10 Mnie, roztrzaska się. Mam w Bogu na- 
• M-ioję, że m onarchia p ru sk a  nie doświadczy 
: go na  sobie.

M inictei F a l k :  Poprzedm  mówca ma 
Ul .'że racyę ze swego stanow iska; j a  z me- 
i i .  ze stanow iska rządu  widzę przede- 
1 izystk iem , że b iskup i sprzym ierzyli się 

ii-"ydzy sobą, aby ustaw ę państw a, do k tó ­
rego należą, staw iać niżej od wskazówki 
m ęża z poza Niemiec. (O klaski ; sykanie). 
Panow ie sykacie i śm iejecie się. Czyż za- 

i po .umieliście o dogm acie nieom ylności i o 
po awie biskupów podczas i po ogłoszeniu 

-tóg-u dogm atu 9 Czy zapom uialiśoio panowie,
; zi; lu łdajska konfereneya biskupów przed ło ­
ży ła  Rzymowi do rozstrzygnięcia  p y ta n ie : 
czy kato licy  m ogą przysięgać na zm ianę 

; ko is ty tucy i p rusk iej ? Zebraw szy wszystkie 
te  fak ta  nie m ożna w ątpić, że istn ieje za­
w isłość; biskupów  od Rzymu. B iskupi sk ła ­
dali n ieustann ie  dowody lekcew ażenia ustaw  
państw a, pomimo, że rząd  był d la  nicli 
z początku  uprzedzającym . N ie poprzestali 
oni na biernym  oporze, lecz przeszli ^ 'c zy n ­
ny. D opuszcza się bowiem czynnego oporu, 
kto wbrew ustaw ie w yseła proboszczów na 
parafie i wzywa ich, aby nic byli posłusz­
nymi postanow ieniom  ustawy.

N am iętne słow a, k tó re  pacłły w tej 
Izbie przed  9 m iesiącam i p rzy  obradach nad 
ustaw am i kościelno - po lityczuem i, ko lporto­
w ała  gorliw ie p rasa  u ltram on tańska . Roz- 
poćzęła się potońi ag itąęya  k leru  z kazalnic. 
W  w ielu m iejscach , ja k  m i o tem  urzędo- 
wnie doniesiono, mówili księża do lu d u : J e ­
żeli nie będziecie glosować ta k , ja k  wron 
m ów ię , to za rok  staniecie się p ro te s ta n ta ­
m i. D odajcie panowie do tego agitacyę przy 
konfesyonale (w centrum  niepokój) to poj­
m iecie, że m iędzy ludnością ka to licką  po­
wszechne panuje  p rzekonan ie , jakobyśm y 
zniszczyć chcieli w iarę kato licką. J e s t  to 
k łam stw em , nie waham  się użyć tego wy­
razu. W sza k  dziś z n o w u , słyszeliśm y od 
w nioskodawcy szczególne o św ia d c z e n i, wy­
ję te  z n iezrozum iałej filozofii praw a Stalila, 
z k tórej jed n ak  jedno  słowo baruzo je s t 
zrozum iałem  a tem  słowem „b u n t11. Mówicie 
o dotychczasowym  pokoju w Prusieeh , jjeoz 
jak im że sposobem ostać się mógł ten  po­
kój V Oto przez ę iąg łą  uległość państw a 
w obec kościoła katolickiego. Rzącł je s t sil­
n ie przekonany, że jedynie  konsekw entne 
we w szystkich k ierunkach  postępow anie 
w1 obec wrogich nam  wpływów, może dopro­
w adzić do celu. O rgana u ltram ontańsk ie  
u trzym ują w praw dzie c ią g le , że rząd  się 
cofa. Nie wierzcie panowie te m u , rząd  te ­
raźniejszy n igdy  się nie cofnie. W iem  b a r­
dzo dobrze, że ci panow ie bardzo byliby 
radzi, żeby n a s ta ł rząd  inny. Lecz ja  pójdę
0 k rok  dalej i ośm ielę się pow iedzieć, że 
żaden rząd  p ru sk i nie może się w strzym ąć 
na tej d ro d z e , nie może zawrzeć pokoju za 
cenę ucłzielności p ruskiej m onarchii Odpo­
w iedzią naszą  n a  te  w nioski będzie w p ra ­
ktyce u trw alen ie  i zaostrzen ie  ustaw  majo­
wych. R ząd  przedłoży wam w yjaśnienia i 
uzupełn ien ie  tych  ustaw . Od większości tej
1 tam te j Izby m usi rząd  dom agać się sil­
nego p o p arc ia , jeżeli chce rozw iązać zad a­
n ie , k tórego rozw iązanie sta ło  się koniecz- 
nem . R ząd je s t p rzekonany, że panow ie od­

rzucicie wnioski dzisiejsze. Dep. Virchow i 
R ickert w nieśli następu jący  motywowany 
porządek d z ien n y : „W nadziei, że rząd  k ró ­
lew ski zapew ni pow ażanie ustawom  istn ie­
jącym  i spowoduje w ydanie ustaw  nowych, 
niezbędnych d la  uporządkow ania stosunków 
kościelnych, przechodzi Izba  nad  wnioskiem 
R cichenspergera i tow arzyszy do porządku 
dziennego.11 P rzy  głosow aniu przyjęto  mo­
tywowany porządek dzienny 288 głosami 
przeciw  95.

—■ We czw artek  11. b. m. in terpelo ­
w ał w sejm ie prusk im  deputow any Biesen- 
bach, m in isteryum  w następującej sprawie: 
P rezydent rządow y w D usseldorf w ydał roz­
porządzenie , Zapytując la n d ra tó w , aby mu 
donieśli, ja k  głosowali w wyborach nauczy­
ciele w ym ienieni po m n e n iu , czy na u ltra- 
m ontanow , klerykałów  lub na  członków cen­
trum , czy też w duchu rządow ym , na libe­
rałów , oraz aby o każdym  nauczycielu dali 
zdanie, ja k  się zachowuje w obecnym sporze 
kościelno-politycznym  In te rp e lan t p y ti p rze­
to, czy rząd  wie o tem  i jak ie  poczyń, kroki 
d la  zabezpieczenia wolności wyborców Mi­
n is te r  F a lk  ośw iadczył, że nie m ając o tej 
spraw ie raportów , nie może odpow iedieć.

F r a n c y a .;  Zgrom adzenie nardow e 
rozpoczęło w poniedziałek  rozpraw y nad 
budżetem . Jedynym  w ypadkiem  znaczicym 
podczas tego posiedzenia było wniesione jrzez 
p. P elle tau  żądanie  p rzedłożenia  księgi źłtej. 
Od upadku cesarstw a nie rozdaw ano już 
w izbie zbioru dokum entów  dyplomatycznych, 
zam ienianych z państw am i zagranicznm  . 
W prawdzie F ran cy a  nie by ła  w tym  cz,sie 
w m ięszaną do spraw  m iędzynarodow ych, t a ­
k ich  zwłaszcza, k tó reby  m ogły spowodować 
w ym ianę ważnych depesz z gab inetam i ;a- 
gram cznem i. N adto jeszcze , zajęcie częci 
te ry to ryu in  przez wojska niem ieckie odb?- 
ra ło  tem u krajow i do pewmego stopnia  stv>- 
bodę dzia łan ia  w sferach po lityk i zewnętrz­
nej ; zresztą  w szystkie s ta ran ia  F rancy i sk ie 
row aue były przez ten  czas, do podniesieni! 
się z upadku  w ew nętrznego; do reorganiza. 
cyi arm ii finansów i adm inistrący i. Te za ­
biegi nie pozóstaw iły juj czasu do jak ich- 
bądź przedsięw zięć na  polu po lityk i euro­
pejskiej. Dziś już  położenie to  zm ieniło się 
znacznie, przynajm niej co do swobody dzia­
łan ia , k tó rą  F raijcya odzyskała zupełnie od 
chwili u stan ia  okupacyi menuec-kiej. Z g ro ­
m adzenie narodow e p ragn ie  korzystać z ta ­
kiej zm iany w 'celu zw rócenia na  spraw y 
zew nętrzne b aczn o śc i, skierow ane dotąd 
w in n ą  całk iem  stronę. Tej to m yśli p rzy ­
pisać należy żądanie p. P e lle ta n , poparte  
przez p. G am bettę , w spraw ie rozdania, 
księgi żółtej. K siążę Decazes p rzyrzek ł zado- 
wolnić to  żądan ie ,1 prosząc jedyn ie  o piętna 
stodniow ą zwłokę na  przysposobienie i wy­
drukow anie dokum entów, k tóre  do tego zbio­
ru  wejdą. Nic m ożna też spodziewać się 
w obec ciszy, ja k a  zapąhow ała w polityce 
europejskiej od ka tastro fy  z roku  1870, aże­
by w księdze żółtej znalazły  się depesze mo­
gąc?  żywiej zainteresow ać ciekawość pu- 
b liE n ą . Być jed n ak  może, iż w zbiorze p a ­
pierów znajdą  się ciekawe wskazówki do ty ­
czące stosunków !  rancyi z W łocham i. Prawo 

^ z n ie s ie n iu  zgrom adzeń zakonnych w Rzymie, 
powinno było dostarczyć m ate ry a łu  do o b ­
szernej korespondencyi pom iędzy dwoma 
w zm iankotainam i rządam i Ljfi, ruch kato lick i 
ja k i  objawia się w | F ra n c y i, pogłoski do 
jak ich  dał pow ód , szczególniej też podczas 
trw an ia  zabiegów w yniesienia na  tron H en­
ry k a  V., były zapewne powodem wymiany 
depesz, z k tó rych  w ażniejsze przynajm niej, 
zostaną zapewne przedłożone zgrom adzeniu 
narodow em u i publiczności.

W Paryżu  głośno mówią, że wkrótce 
postaw ieni być m ają  przed sąd wojenny n a ­
stępujący w procesie Bazaina skom prom ito­
w ani oficerowie arm ii nadreńskiej. jen e ra ło ­
wie Coffiuieres i Boye” i pułkownicy Tur 
nier, Stoffel i Magnan.

—  O statni ak t tragedyi w T nauon  ta 
opisuje korrespondent Gag. kol. :

„O godz. 5. sąd udał się na ustęp  ce­
lem wydania wyroku. E stradę  sądu otoczyło 
50 żandarm ów, odgraniczając tym  sposobem 
fotele sędziów od audytoryum  M ały salon 
gdzie zgrom adzała się rodzina i przyjaciele 
Bazaina, wypróżniono. Sala posiedzeń oświe­
tlona lam pam i olejnemi przedstaw ia widok 
Donury. Podwórze i plac przed  pałacem  wca­
le nie ośw ietlone; co krok napotykasz tam  
żaudarm eryę.i polieyantów. Publiczność.w naj 
wyższem naprężeniu  oczekuje powrotu sądu 
wojennego

O godz. 81/4 ogłasza pełniący służbę 
kapitan  żandarm eryi, że podczas ogłoszenia 
wyroku wszyscy stać muszą. Po chwili z ja­
wia się kom isarz rządowy z kilkom a ofice­
ram i i zajmuje miejsce przy swoim stole. O 
1/28 rozlega się kom enda: Bebot! L e  conseil! 
Presentez urmes! Żandarnn prezen tu ją  broń, 
zgromadzeni pow stają z siedzeń, salę zalega 
cisza głęboka. W chodzi 7 sędziów za nim i 
prezydent sądu książę d’Aumaie. W szyscy 
z nakiytem i głowami ustaw iają się koło stc 
łu . Prezydent czyta głosem donośnym „W i nu : 
n iu  narodu  francuzkiego (tu  sędziowie oa
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kryw ają głowy, po chwili jednak /nów je na­
krywają) dziś, 10. grudnia 1873. pierwszy 
sąd. wojennv pkuw szrgo okręgu wojskowe­
go obradow ał w myśl ustawy na posiedzeniu 
tajnem, zaczynaj >e <» 1 najmłodszego co do 
stopnia a kończąc na najstarszym , nad na- 
stępująceun pytaniami: (N astępuje odczyta­
nie znanych 4 pytań i odpowiedzi) i skazu­
je wedle wniosku kom isarza rządowego i w 
myśl postanowień a rt, 20!) i 210 kod. wojsk. 
Franciszka Achillesa, Bazaine, m arszałka I i au- 
r yi na karę śmierci przez rozstrzelanie. Odr 
ezytawszy wyrok opuści! prezydent bezzwłocz­
nie s a lę /z a  nim sędziowie i oficerowie obecni 
Ogłoszenie wyroku spraw iło głębokie wra­
żenie na publiczności. W ysłuchano go w naj- 
głębszem milczeniu; poczerń w największej 
ciszy opuszczono salę.

'Jeszcze kilka szczegółów w sm utnej 
sprawie Bazaina, W yrok sądu wojennego 
wykluczył go z legii honorowej i odmówił 
mu praw a noszenia m edalu -wojskowego, 
a  nadto skaza! go na koszta procesu, które 
są bardzo znaczne.

—■ Gasette des Tribunaui■ d o n o si, że 
podanie członków sądu wojennego do m ar­
szałka .Mac- M ahona zaw iera taki ustęp : 
Jako sędziowie m usieliśm y zastosować nie­
wzruszenie p raw o: przypom inam y jednak ,
iż B azaine w najprzykrzejszyoh okoliczno­
ściach otrzym ał dowództwo i nie możemy 
zapomnieć, że na polu bitwy trzym ał się 
dobrze, a rm ia zaś nie może zapomnieć chlub­
nych usług ochotnika z r. 1831.

H i s z p a n i a .  Dnia 9. b. m. w pobliżu 
Tolosy przyszło do bitwy między wojskami 
jenerałów Morionesa i Lomy a Kai listami. 
Specjalny korespondent Gar. ko!. nadesłał  
dziennikowi temu taki o bitwie tej te legram :

Berasłegni (pod Tolosą) 10. grudnia. 
Wczoraj o godzinie 2 . po południu wszczęła 
się na wzgórzach na północ od Tolosy po 
tyczka między K arlistam i a wojskami jen. 
Morionesa i Lomy. które rozpoczęły atak  od 
strony San Sebastian. Siły nieprzyjacielskie 
wynoszą 14.000, K arlistów 5000 ludzi. Naszem 
lewem skrzydłem i środkiem dowodził L izarra- 
ga, prawem skrzydłem  zlożoicm  z 4 batalionów 
nawarskich, jen. Ollo. Obadwaj mieli dosko­
nałe pozyeye. Przeciw nim skierowany był 
główny a tak  przeważnego liczbą n ieprzyja­
ciela 8000 ludzi przeciw 2000. Walczono 
nadzwyczaj zacięcie aż do zmroku. 7. obu 
stron wykonano kilka ataków  na bagnety. 
Gdy jednak słabo obsadzone centrum  około 
godziny 4. zostało przelam anem  ai niepizy- 
jaciel zaczął obchodzić nasze prawe skrzydło, 
wydał jen. Klio o godzinie ó 1^ rozkaz od­
wrotu, który wykonauo pod ochroną trzeciego 
batalionu uawarskiego R epublikanie dopięli 
swego .-ulu', którym była odsiecz Tolosy', po­
nieśli jednak  ciężkie stra ty . Nasze straty  są 
stosunkowo także znaczne; same bataliony 
naw arskie straciły  około 300 ludzi.a

— Z W ashingtonu telegrafują 11. g ru ­
dnia : Postanowienia co do czasu , miejsca i 
sposobu w ydania statku „ \Tirg in ius“ są już 
podpisane. Pozostali przy życiu jeńcy zostaną 
wydani w Sautjago. „Yirginius* zaś w jednym 
z. portów  z wyłączeniem hawańskiego.

P r o c e s  IS a /n e in ‘a .

Jen era ł Pourcet dochodzi wreszcie do 
ostatnich epizodów oblężenia Metzu i do ka 
pitulaeyi. Mówiąc o wydaniu sztandarów  koń­
czy rzecz swoją w następny sposób TT Jakże 
mam zcharakteryzować te u czyn niesłycha­
ny i bezprzykładny? Prawo, piętnujące wy­
danie broni jako powiększenie zbrodni pod­
dania, milczy o porzuceniu chorągwi i sz tan­
darów. Jest że to uiedo ludnością ? Trudno 
by jc  było wytłumaczyć. Prawodawca uie 
mógł przewidzieć, że pewnego pięknego po­
lanku znajdzie się jenera ł gotów dobrowol­
nie wydać nieprzyjacielowi chorągwie i na do­
bitek tak  wielką, hańbę dodać do klęski. Cóż 
to  jest chorągiew moi pauowieV Czyż wam 
to mam powtarzać po tylu innych, których 
łzy wymowniej przemawiać do was m usia 
ły  aniżeli frazesy. Rzecz ta  m usiała bardzo 
ciężyć owym zahartowanym i walecznym m ę­
żom, skoro samo wspomnienie owych bolesnych 
dni, w których niegodna in tryga  uwikław­
szy ich, w ydarła im trofea, zdobiące dziś pa­
łace i bazyliki berlińskie. — tak  bardzo ich 
rozrzewniło. Kilku z nich oświadczyło panom 
że te  złożone na wozach, oczom wszystkich 
zakryte chorągwie wydawały im się w ydartą 
częścią ich honoru, ułam kiem  duszy i zda­
wało się, że ci co je wieźli, wieźli rydwan 
żałobny ojczyzny • była to isto tn ie żałoba po 
przyćm ionej chwale, po utraconym  honorze. 
Tak jest. chorągiew jest obrazem  Francyi, 
obrazem wszystkiego tego, co ona naj­
bardziej kocha , podziwia i c z c i. je s t 
bowiem emblematom ofiary. Przem aw ia do 
wszystkich silnie i jasnym  językiem zro- 
zumiałyru od najniższych do uajw yższyeh; 
należy spieszyć za nią, dopóki idzie naprzód 
& gdy pada, należy ją  poduieść i nieść na 
przód. Chorągiew ta, k tórą wydano bez po-

czcuigpia (tyle blasku ua niej spoczywa!) 
tow arzyszyła tryumfom Francyi i n ie s te ­
ty —  jej nieszczęściom, radościom i cierpie­
niom;  powiewała ona po nad naszemi zwy- 
cięztwami i naszemi gruzam i, zawsze czczo­
na podnosząc, w dniach upadku znikaiące 
męstwo i wskazując zmieniającym się pod 
jej cieniem pokoleniom drogę obowiązku. 
Tak skojarzoną ze zmieuiajneomi >iy losami 
naszemi wydaje nam się ta  wysoka i p ro sta  
oznaka ojczyzny, prawdziwe uwidouiicnie uie- 
przemiennej wielkości, tak pełną gorących 
wspomnień i upajającej uudzieji, że z ui j  
przechodzi bohaterstw o w nieustannie oduawia- 
jące się szeregi tych, co się. około niej ci 
sną. Tuką je s t moi panowie chorągiew F ra n ­
c ji, której historya da sio ująć w to k ilka 
słów, któro, w dniu niebezpieczeństwa i w zbu­
rzenia ludu wyrwały sio /. natchnionej pm r_ 
si wielkiego obywatela. Z nasż/eiui swobo'-' 
daini i z naszą chwalą odbyła ona podróż 
na około św iata". T a sam a to chorągiew, 
k tórą  inne wymowne usta ze wzruszeniem 
zrozumianetn i podziel,iiieru z cala Fraucyn. 
nazwały niedawno „ukochaną chorągwią 
Zgotował jej ten dziwny i okropny los ge­
nerał, który pod jej zasłoną doszedł do n a j­
wyższych zaszczytów. Jeśli wszakże mężnie 
i z bronią w ręku  zginąć w obronie tej cho­
rągwi je s t dla każdego z nas największym 
obowiązkiem i najwyższym zaszczytem przy­
znać jednak trzeba, że w pogardzie obo­
wiązku i w podeptaniu honoru nie można 
spaść niżej, jak 'pośw ięcając chorągwie armii, 
której się przywodzi z osobistych względów, 
wydzierając je nieuczciwym wybiegiem o^ta- 
bionym i oszukanym żołnierzom, składając ją  
posłusznie i pokornie do stóp zwycięzcy i 
ta k  ułudnym  blaskiem podnosząc, zbyt łatwy 
jego1 tryumf. Prawo mówi do nas o obo­
wiązku i honorze. Pomyślicie panowie nad 
tem  zbawiennem prawem i w poważnem sk u ­
pieniu swego sumienia posłyszycie n ieub ła­
ganą wolę prawodawcy. Skończyłem moi 
panowie, publiczne m inisterstw o jako organ 
prawa ma jeszcze tylko bolesny, ale surowy 
obowiązek do spełnienia, obowiązek roztocze­
nia przed wami konkluzji, nad którem i r a ­
dzić macie. Trzy puukta  oskarżenia, jak p a ­
nowie wiecie, ciężą nad m arszałkiem  Bazai- 
n e m : pierwszy tyczy się poddania twierdzy 
Metz. ponieważ układał się z nieprzyjacielem  
i wydał mu miejscowość, mul k tórą powie­
rzono mu dowództwo, nie wyczerpawszy 
środków obrony, którem i rozporządzał i nie 
uczyniwszy wszystkiego co mu obowiązek i 
honor przepisywały, drugi, ponieważ na czole 
wojska w otwartem  polu poddał się. w sku­
tek czego wojsko broń wydać musiało, trz e ­
ci ponieważ stojąc ua czele ariuii w otw ar­
tem polu, przed układam i nie uczynił w szyst­
kiego. co mu obowiązek i honor nakazywały. 
Co się tyczy pierwszego punktu, piastował 
Iiazaiue po otrzym aniu nomuuicyi dekretem  
cesarskim z dnia 12. Sierpnia 1870 na ua-. 
ożelnika arm ii nadreńskiej, mocą a rt. 4 wy­
roku z dnia 13. Października również i go ­
dność najwyższego kom endanta twierdzy 
Metzu.

Je s t wszakże rzeczą dowiedzioną, że 
wbrew artykułom  255 i 256 tegoż samego 
wyroku art. 209 wojskowej księgi karnej wy­
dał te tw ierdzę nieprzyjacielowi, uie uczy­
niwszy zadość wszystkim obowiązkom połą­
czonym z kom endą, zwłaszcza nie wyczer­
pawszy wszystkich środków obrony, jakiem i 
rozporządzał i nie uczyniwszy wszystkiego, 
co mu obowiązek i honor nakazy wały. W sku­
tek faktu podpisania kap itu lac ji na dniu 
28. paźdź. 1870, podpada wiec m arszałek 
liazainc odnośnie do twierdzy Metzu pod 
a rt 209 wojskowej księgi karnej. Co do d ru ­
giego punktu  dowiedziono również, że m ar­
szałek na dniu 2*. paźdź. 1870 r., podpisał 
kap itu lac je  swej arm ii w otwartem  polu i 
że poddanie pociągnęło za sobą złożenie b ro ­
ni ; podpada przeto pod art. 210, parag raf 
1.. ustęp I. Odnośnie do punktu trzeciego, 
je s t rzeczą pewną, że różne czyny m arszał 
ka Bazaina, stojące w bezpośrednim związku 
z wykonywaniem komendy nad arm ią nad- 
reńską. przedstaw iają się w świetle wykro­
czeń przeciw obowiązkowi i honorowi p rze­
widzianych w drugim  ustępie tegoż p arag ra­
fu a rt. 210. Prawo wojenne je s t dla ta ­
kich występków nie ubłaganem , nic pozwa­
la żadnego tłum aczenia, żadnych łagodzących 
okoliczności. Kazać arini iw  polu broń 'sk ła ­
dać - mówi Napoleon I. nic jest to nawet 
k ap itu lac ja , lecz czyn gwałtu, zdrada tchó­
rzostwo. Jen era ł nie m a praw a układać 'się 
za swoją armię, powinien ou walczyć, do o- 
stateczności.1’- Księga prawodawcza kierowa­
ła  się tą  szlachetną i męzką opinią.

Domagamy się tedy uznania m arszałka 
Franciszka Achilesa Bazaina, byłego dowódz- 
cy armii nadreńskiej, za winnego 1) ponie­
waż, na dniu 28 paźdź 1870 poddał się wro­
gowi i wydal mu twierdzę Metz stojącą poć 
jego rozkazam i, zanim w yczerpał wszystkie 
środki obrony i nie dokonawszy wszystkiego 
co mu obowiązek i honor nakazywały; 2 ) p o ­
nieważ w tymże dniu 28. paźdź. r. 1S70 na 
czele arm ii w otw artem  polu podpisał kapi- 
tulacyę, skutkiem  czego wojsko broń złoży­
ło ; 3) ponieważ przed kapitulacyą nie uczy­

n ił wszystkiego, co mu obowiązek i honor 
nakazyw ały — które to występki w art. 209 
i 210 wojskowej księgi karnej przewidziane 
i wskazane zostały. Wnosimy do sądu wojen­
nego o zastosowauie tych artykułów, jako 
też uchw ał artykułów  138 i 139 tejże woj­
skowej księgi karnej.

Dnia 7. b. m. w niedzielę rozpoczął 
L a c h a u d  swą mowę w obronie Bazaina. 
W sali p jsiedzoń sądu wojennego ścisk i 
natłok  niesłychany, wszyscy bowiem ciekawi 
słyszeć pluidoyer najsławniejszego dziś obroń­
cy we Francyi. Pan Laehaud mówił co na­
stępuje :

„Panow ie! czyż możua uazwać zdrajcą 
najsławniejszego , najzacniejszego żołnierza ; 
czyż zawinił on w c/.emkolwiek przeei .v ho­
norowi, przeciw obowiązkom swoim? Ret 
oskarżenia pow iada, że ta!: je s t!  Czyż no­
wą tę hańbę dodawać należy do tylu innych ? 
Czyż nic dość wam jeszcze . że straciliśm y 
tyle bitew, i dwie prow incje , że przechodzić 
musieliśmy straszne czasy komuny, czyż mu­
simy koinecznie okazać światu, że jesteśm y 
narodem  bez czci?  Narody potężne znoszą 
swe nieszczęścia, narody niedołężne tylko 
szukają ofiary, na której zemstę swą wywie­
ra ją . Dość Jotkliw  Fram :ya już przechodzi 
cierpienia, uie pomnażajmy ich niepotrzebnie, 
dajmy pokój stronuiczym namiętnościom i 
pomyślmy raczej o przyszłości naszej. Akt 
oskarżeuia występuje bez miłosierdzia. Nie 
dość może pam iętano w nim o tem. że oska­
rżony je s t m arszałkiem  Francyi. S tanęliśm y 
wreszcie przy właściwych rozpraw ach. Po j­
muję ja  nam iętny ton ak tu  oskarżenia, ale 
spraw ozdaw ca nie miał praw a w teuże sam 
występować sposób Uznaje to zupełnie opi­
n ia publiczna nietylko we Francyi, ale także 
iłzli* granicą. Nigdy jeszcze w żadnern sp ra ­
wozdaniu nie przemawiano w sposób podo­
bny. Akt oskarżenia opiewa, że m arszałek 
jc-st winnym z d ra d y ; należy tego przecież 
dowieść. Słowa gołe nie wystarczają jeszcze 
na potępienie człowieka, k tórego sławę przez 
la t 40 podziwiała cała  F ra n c ja . W idząc, że 
zam iarem  jes t wystawić pod pręgierz jednę 
ze znakomitości francuzkich, poczytuję sobie 
za obowiązek wykazać, ezem był mąż, który 
w roku 1831 prostym  będąc żołnierzem , w 
roku 1S64 został m arszałkiem  Francyi. P rzej­
dę koleje życia jego krok po kroku. We 
wszystkich b itw ach , które wiodła Francya, 
ou zawsze w pierwszych walczył szeregach, 
w Afryce, na Krymie i w Ameryce. W Afry­
ce położył ou największe zasługi. Mamy do­
wody tego pod ręką. Mimo to twierdzi 
zwierzchność państw a, że n ab ra ł ou w Afry­
ce chytrości arabskiej. Protestuję przeciw 
tem u; ograniczę się wszakże na odczytaniu 
dwóch tylko listów. Pierwszy z nich pocho­
dzi od jen era ła  Cavaiguac. Było to  w roku 
1848, kiedy jenera ł te n , naonezas będący 
jeneralnym  gubernatorem , pisał do pułkownika 
Bazaine, który powrócić m iał do Francyi, aby 
pozostał w Algieryi, gdyż usługi jego wielce 
mu są potrzebnemiU Obrońca cytuje list 
m arszałka M ac-Mahona, w którym  tenże na­
zywa m arszałka Bazaine najlepszym swym 
przyjacielem  i przychodzi następnie do wy­
prawy krym sk ie j, cytując przy tej sposo­
bności list jenera ła  Pelissier, k tóry również 
nic szczędzi pochwał m arszałkowi Bazaine. 
„Na tem się zatrzymam. Zachodzi przecież 
jedlin chwila w życiu m arsz a łk a , gdzie go 
starano się spotwarzyć. W mą jego było, że 
m ilczał wówczas. Domyślacie się panowie, 
że mówić zamierzam o Mexyku. Była to 
idea znakom ita. W ysłano m arszałka Bazaine 
do Mexyku. Mówiono później, że się on tam  
zbogacił. Inni znów utrzym ywali, że posiadał 
ohydny egoizm. J a  wam panowie, powiadam: 
owe złoto - było potwarzą. Ubogim on tam 
poszedł i ubogim powrócił. Jedna mu tam 
błysła gw iazda szczęścia, znalazł bowiem 
m łodą i kochającą małżonkę. Powiadają ró ­
wnież, że m iał on intrygować przeciw cesa­
rzowi Maxymilianowi i żc m iał zam iar pozo­
stać  w M exyku.” Obrońca nie protestuje 
przeciw temu, pozostawiając to królowi Leo­
poldowi i cesarzowi Maxymilianowi, których 
listy  do m arszałka Bazaine pisane przytacza. 
AY listach tych pisanych w r. 1864 pełno 
jest pochwał dla m arszałka B azain’a. „Czy 
chcecie panowie, bym przeczytał listy cesa­
rza M axymiliana z roku 1866, z ostatnich 
niemal już dni jego? (Obrońca czyta rzeczo­
ne listy.) Oto, co chciałem panom zakom u­
nikow ać,■ w takich to bowiem wyraził się 
słowach cesarz Maxy rui lian." Obrońca czyta 
z, Kolei jeszcze listy cesarzowej Karoliny,, 
k tóre pani ta  po śmierci m ęża pisała do 
mars/.ałkowej z Belgii w czerwcu 1868 roku. 
W jednym  z tych listów składa cesarzowa 
podziękowanie m arszałkowi za wszystko, czego 
od niego doznała i dołącza do listu  dla ich 
dziecięcia medalion przez Papieża poświęco­
ny. „M arszałek Bazaine wypełnił w Mexyku 
swój obowiązek. Powiadano o nim, żc chciał 
w Mexyku pozostać; rozkazano mu powrócić, 
czemu on się m iał opierać." Na odparcie 
tych tw ierdzeń p rzy tacza obrońca list cesa­
rza Napoleona jakoteż i list m arszałka Niel, 
w którym  powiada, że cesarz ocenia należy 
cie znakom ite jego zasługi. Mexyk mógł 
wprawdzie zawieść polityczne nadzieje rządu,

sławie armii n ie  uczynił atoli liajmaiejseego 
uszczerbku.

k r o n i k a ;

— \a sezon karnawałowy, od k tó ­
rego dzieli nas tylko parę jeszcze tygodni, p rzy­
sposobili nań pp kompozytorowie tańców świeże 
melodye, które, wiaśnio w księgarniach pojawiać 
się zaczynają Do rzędu tychże należy świeża 
publikacya znauego na tem polu p. Alojzego 
L i p i ń s k i e g o ,  zlożoua z polouezu p. t. „Po­
suwisty,* mazurków „H ej! dziś! dziś!* oraz 
duiuek i kołomyjek „Oś meni ni siudy ni tu d y .* 
Tańce te , wydane w układzie fortepianowym 
odznaczają się gustem i werwą. Wydanie ich 
je st staranne i ozdohne, n co podobno najw a­
żniejsza przystępno.

Program odczytów naukowy cli 
z nauk przyrodniczych i hum anitarnych, przez 
zarząd oddziału lwowskiego. Tow. pedagogicz­
nego urządzanych na b ieżący 'tydzień  je st n a ­
stępujący: W poniedziałek d. 15. grudnia wy­
kładać będzie prof. dr. Br. Radziszewski . 0  
chemicznych i fizyczuych własnościach wody": 
we wtorek d, 16 b. m. prof dr. T. Stauecki 
„O uiektórych wiadomościach z kosmografii”; 
w środę p. Władysław Kozłowski „W stęp do 
historyi powszechnej11; w piątek d. 18. b. m. 
p ro f dr. T. Ciesielski „O czyunościach żywo- 
tuycfc świata roślinnego* a w sobotę prof dr. 
J . Żuhński „O świeeie kopalnym.” Odczyty, jak  
wiadomo odbywają się w wielkiej sali ratuszo­
wej od godz 4 do 5. wieczorem i trw ać będą 
do końca marca 1874.

* Nieszczęśliwy wypadek. Na staoy: 
w Staremsiole przy wczorajszym poraunym p o ­
ciągu czerniowieckint pośliznął się konduktor 
p. Łysakowski ze schodków prowadzących do 
siedzenia bremzera i padł pod wagon, k tó ry  
mu zgruchotał prawą uogę. Przywieziono nie­
szczęśliwego tym samym pociągiem do Lwowa 
i umieszczono go w tutejszym szpitalu.

* Oszustwo. Wczoraj aresztowano w h o ­
telu pod „Czarnym ortem” obcokrajowca Rom u­
alda F. z powodu, że od mieszkającej w tym 
samym hotelu damy pewnej, pod pozorem oże 
nieuia się z nią wyłudził pieniądze i koszto­
wności. Romuald F. przebywał we Lwowie bez 
paszportu i miał pozostawić po sobie uieko 
rzystne wsporunieuia już  przedtem  w Krakowie.

* Młody złoczyńca. Wczoraj przed 
południem skradziono z pomieszkauia p. F rau- 
ciszki Nauzel przy nlicy Łyczakowskiej zegarek 
kieszoukowy w wartości 20 złr. W ciągu tego 
samego dnia wyśledziła i uwięziła polieya zło­
dzieja w osobie 16-letniego izraelity Kopia F. 
Chłopak ten trudni się roznoszeuiem drobnych 
towarów na sprzedaż po domach.

* Czułe małżeństwo. Wilhelm Griiu- 
ner, znany ze swej atletycznej sity kamieniarz, 
z powodu sprzeczki począł wczoraj po południu 
w ulicy Łyczakowskiej targać za włosy i okła­
dać razami swoją żonę Agnieszkę, którą do­
piero za wdaniem się żołuierza polioyjuego 
z rąk wypuścił. Odprowadzono go śród zbiego­
wiska do policyi

* Aresztowano wczoraj wyrobuika Kaź­
mierza Dzidzińskiego za kradz eż pięciu korcy 
kartofli z zamkniętej piwnicy u bednarza paua 
Józefa Flaszewskiego przy ulicy Źródlauej ; 
szewca Dmytra F, za obrazę straży policyjnej ; 
i Kaźmierza R. za nieprzyzwoite zachowauie 
się podczas przedstawienia teatralnego.

— Według obliczeń miejskiego 
biura statystycznego zmarło we Lwowie 
w miesiącu listopadzie 302 osób (licząc w to 
nieżywo narodzone dzieci w liczbie 23), a mia­
nowicie: w śródmieściu 15 męzczyzn 9 kobiet, 
w dzielnicy halickiej 21 mężcz. 24 kobiet, —• 
krakowskiej 30 mężczyzn 30 kobiet —  żółkiew­
skiej 25 męzczyzn 25 kobiet — łyczakowskiej 
8 mężczyzn 10 kobiet —  w szpitalu głównym 
41 mężczyzn 31 kobiet — w szpitalu Sióstr 
Miłosierdzia 5 mężczyzn 6 kobiet w szpi­
talu wojskowym 8 mężczyzn w izraelickim 
6 mężczyzn 8 kobiet —  Razem 159 mężczyzn 
143 kobiet. Między zmarłymi było według wie­
ku: 84 dzieci do ukończenia Igo roku życia —  
33 do 5 lat 185 osób wyżej 5 lat — we­
dług stanu cywiluego: 183 stauu wolnego —
24 małżonków — 35 wdów i wdowców —- 
W edług wyznania 165 rzymsko kat. —  55 gr. 
kat. — 80 izrael. — 2 inuych wyzuań. W e­
dług zatrudnienia: wyrobników i sług 68 — 
rzemieśluików 14 — zawodów umysłowych 13 — 
ubogich 12 —  wojskowych 10 — kupców 5 — 
właścicieli dóbr i domów 5 —  w więzieuiach 
zmarło 10 Kobiet i dzieci bez zatrudnienia 
zmarło .165, między niemi należących do rodzin 
wyrobników i sług 83 rzemieślników 33 — 
zajęć umysłowych 19 —  kupców 19 — rolni­
ków 6 —  właścicieli 4 —  wojskowych 1. Na 
cholerę zmarło 6 mężczyzn, 7 kobiet, (z dniem 
17. listopada ustała epidemija zupełnie) Z u- 
staniem cholery powraca znowu zwykły we 
Lwowie stosunek, iż uajwiększy proceut zm ar­
łych przypada na gruźlicę (26 m 22 k.) czyli 
1 5 '8 9 0 q | ; zapalenie przewodu oddechowego
(12 m. 17 k. czyli 9 6 9 o). Na ospę zm arło
8 m. 9 k. — ua dławiec, 3 m. 4 k. — na
drgauki 10 m. 8 k. — na zapalenie mózgu 7 
ja. 2 k. — na udar 11 m. 4 k. — na puchli-
t ę  3 ni, 2 k, — na raka 3 m, 3 k. —  na
nwiąd schyłkowy 4 m. 5 k. —  Wypadków sa-.
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mobójstwa było 2.‘ Między zmarłymi było 233 
tutejszych a 69 obcych.

- (Gr) Zapiski dyecezyalue. Ks. Antoni 
Wieroński, katecheta przy szkole wydziałowej 
a  zarazem profesor katechetyki i metodyki w za­
kładzie teologicznym w Tarnowie, uwolniony zo ­
sta ł w skutek słabości od powyższych obowiąz­
ków, a w miejsce jego przeznaczono tymczaso­
wo ks. W ładysława Koczonia, prefekta semina- 
ryum tarnowskiego — Ks. Michał Halikowski 
objął adm inistracyę gr. kat. kapelauii w Ilemiu 
a ks. Jan  Zarewicz adm inistracyę probostwa 
w Jawczu. —  Ks. Jędrzej Onyszkiewicz prze­
znaczony został na kooperatora przy gr. kat. 
probostwie w Dobrotworze a ks. Daniel Sosenko 
na kooperatora do gr. kat. probostwa w Ko- 
smaczu. —  Ks. Julian Kolubiński otrzym ał po­
sadę wikarego przy gr. kat. probostwie w Mi- 
kuliczynie. — Ks. Emilian Czyrniański, dotych­
czasowy gr. kat. wikary w W iszence wielkiej, 
przeniesiony został na inną posadę. — Ks. Ale­
ksander Terlecki pleban obrz. gr. kat. w Hwoz- 
dzie zmarł dnia 14. listopada 1873 przeżywszy 
la t 74. Do parafii tego probostwa należy 1785 
dusz. Prawo patronatu przysłużą p. Janowi Ra­
dlińskiemu. —  Ks. Ignacy Dudykiewicz gr. kat. 
paroch w Chlebowicach wielkich zmarł dnia 8. 
listopada 1873 przeżywszy la t 40. Do parafii 
tego probostwa należy 1550 dusz. Prawo pre­
zenty wykonuje J. E , Alfred hr. Potocki.

— Na fundacyę mszalną przy ko­
ściele parafialnym w Wadowicach przeznaczyła 
pani Franciszka Żubrowa 2000 złr. w listach 
banku włościańskiego.

—  Rzeźbiarz Godebski, ziomek nasz, 
zajmujący .obecnie posadę profesora sztuk p ię ­
knych w akademii petersburgskiej, przesiał bez­
interesownie rodzinie Teofila Gautier’a plan po 
mnika, jak i ma być wzniesiony zmarłemu poe­
cie na cmentarzu M ontm artre w Paryżu. Ofiarę 
tę  przyjęto z wdzięcznością i p. Godebski już 
pracuje nad tym pomnikiem.

— Dyplomy i krzyże pamiątkowe 
za pomoc lekarską udzieloną arm iom , które 
walczyły w ostatniej wojnie prusko francuzkiej, 
przesłał w ostatnich dniach rząd francuzki tak­
że lekarzom polskim. Honorową tę odznakę, 
krzyż bronzowy na białej wstążce stosownym 
opatrzony napisem otrzymali w Królestwie poi 
skiem pp. Sobański Felix, Jefremowski i Schmidt, 
profesorowie uniwersytetu w arszawskiego, oraz 
lekarze pp. G utw ein , Kisielski , Kosmowski. 
Ostrowski, Rode, Rostkowski i Szczygielski,

—  Elektryezue kąpiele urządzono 
właśnie w Wiedniu w takzwanej „rzymskiej 
łaźn i.“ Kąpiele te, znane w Anglii od dłuższego 
już czasu mają na celu rozprowadzenie za po ­
mocą naelektryzowanego prądu w o d y  e l e k t r y c z ­
ności jednocześnie po całym organizmie. Dla 
nerwowych zwłaszcza i reumatycznych osób mają 
być one w skutkach wyborne.

—  Pojedynek amerykański po­
chłonął świeżo znowu jedną ofiarę. Kapitan 
pułku piechoty br. Jo h n a , Ferdynand Mayer 
zastrzelił się w Wiedniu, skutkiem, jak  spraw­
dzono, wyciągnięcia czarnej gaiki w pojedynku 
amerykańskim. Mayer liczył 38 la t i był zamo­
żnym ; nazwisko przeciw nika. jego w fatalnym 
pojedynku pozostało oczywiście tajemnicą.

—  Pamiątki teatralne z ubiegłego 
wieku sprzedawano niedawno w Londynie przez 
publiczną licytacyę z pozostałości po zmarłym 
p. Lacey, nakładcy dziel teatralnych. Zbiór o- 
bejmowal miedzioryty, akwarele i portrety  olej­
ne najznakomitszych artystów  sceny angielskiej. 
Najwięcej dobijali się licytanci o pam iątkę po 
sławnym Garricku. Staloryty z wizerunkiem te­
go mistrza sceny kupowano po 30 do 150 złr. 
Za afisz teatralny tea tru  Drury-Lane z r. 1765 
z nazwiskiem Garriuka mającego wystąpić w roli 
księcia Gloestera w Ryszardzie III. Szekspira za ­
płacono 3 złr.

— V ie u x te m p s ,  znany wirtuoz skrzyp­
cowy, skutkiem ataku apoplektycznego utracił 
władzę w obu rękach i ustąpić musiał z po­
sady dyrektora koncertów ludowych w Bru­
kseli.

— M atuzalowych. lat dożył istotnie, 
jeśli wiarę dać można doniesieniu Anglo Bra- 
zilian Tim. niejaki Jose M artins Continho, p a­
stor protestancki który jakoby się urodził 2 Igo 
maja r. 1695, dziś przeto liczy 178 la t! Don 
Jose zresztą trzym ać się ma zawsze jeszcze 
dość krzepko, pomimo ośmnastego krzyżyka ma 
mieć dobrą pamięć i w ogóle władze umysłowe, 
a uskarża się tylko na pewną stężałość w ścię­
gnach członków, co zresztą zdarza się dziś bar 
dzo często takim  którzy mogliby być praw nu­
kami don Josego. Młodzieńcem odbył Contiuho 
kampanię przeciw Hollendrom i walczył pod 
Pernambuco. Dziś je s t w całem tego słowa zna­
czeniu patryarchą, posiada bowiem rodzinę zło­
żoną z 123 wnuków, 66 prawnuków, 23 pra- 
prawnuków a dwadzieścia .praw nuków  trzeciej 
potęgi11.

—  „Cienie śmierci“ , tska je s t nazwa 
olbrzymiego obrazu pędzla znakomitego m ala­
rza angielskiego Holraanta Hunta, wystawionego 
właśnie na widok publiczny w Londynie i ścią­
gającego nieprzebrane tłumy ciekawych. P rzed­
stawia ten obraz Zbawiciela i Matkę Jego w 
pracowni ciesielskiej św. Józefa. Pewne p rz e d ­
siębiorstwo artystyczne zakupiło go za sumę 
10.0 00 gwinei czyli 110.000 z łr ., a firma ta  
Żąda zań 150 000 złr, i to pod warunkiem, że

dopiero po siedmiu latach odda go kupują­
cemu, tymczasem zaś świetne ciąguą zyski z 
wystawy.

Gminna służba zdrowia.

O rganizacya służby zdrowia w gm i­
nach była  dla k ra ju  naszego zawsze kwesty ą 
naglącą , a  po zrobionych w tym roku  z po­
wodu cholery doświadczeniach s ta ła  się n ie ­
równie większą. W  celu załatw ienia tej sp ra ­
wy przedłożył rząd sejmom krajowym pro­
jek t, k tóry  będzie przedm iotem  obrad także 
i w galicyjskim  sejmie krajowym. Z tego po­
wodu podajemy w całości rządowy projekt 
ustawy, m ający obowiązywać w całym k ra ­
ju  z wyjątkiem  m iast Lwowa i K rak o w a:

§. 1 . K ażda gm ina obowiązaną je s t dla 
wykonywania policyi zdrow ia utrzymywać 
lekarza (gminnego) albo sam a dla siebie albo 
w połączeniu z innem i gminami. §. 2. Gmi­
ny m ające własne s ta tu ta , tudzież gminy 
liczące 6000 lub więcej mieszkańców, m uszą 
utrzym ywać jednego a w razie  potrzeby kil­
ka w łasnych lekarzy gminnych. Inne gminy 
mogą ustanow ić sobie własnego lekarza gm in­
nego, gminy zaś, które nie uchwalą utrzym y­
w ania własnego lekarza gminnego, będą po­
łączone w okręgi san itarne celem ustanow ie­
nia wspólnego lekarza gminnego. Tylko gm i­
ny należące do tego samego powiatu po lity ­
cznego, mogą być połączone w okręg san i­
ta rny  a połączenie to postanowi, po p rzep ro ­
wadzeniu rozpraw y z dotyczącemi gminami, 
polityczna w ładza krajow a w porozum ieniu 
z W ydziałem krajowym. Rekursy w tym 
przedmiocie rozstrzyga m inisterstw o spraw 
wewnętrznych. §. 3. Przy połączeniu gmin 
w okręg sanitarny należy uwzględniać ilość 
ludności i przestrzeń Okręg sanitarny nie 
powinien zwykle obejmować więcej niż 7000 
mieszkańców, a przy mniej gęstem  zaludnie­
niu przestrzeń nie w iększą ja k  dwie mile 
kwadratowe. §. 4. Gminy połączone w okręg 
sanitarny, reprezentow ać będzie zgrom adze­
nie delegatów, k tórych reprezentacye pojedyń- 
czych w okrąg san itarny  połączonych gmin 
w ybiorą z groua swego. Na każdych 500 
obecnych w gminie mieszkańców nie licząc 
według ostatniego obliczenia ludności p o zo ­
stającej nadwyżki, tudzież na  każdą gminę 
nie liczącą 500 mieszkańców przypada jeden 
delegat. § .5 . Do powzięcia uchwały potrzebną 
jest obecność więcej niż połowy członków 
zgrom adzenia delegatów. Do przewodniczenia 
i k ierow ania czynnościami w ybiera z g ro m a­
dzenie z swego grona przewodniczącego i 
jego zastępcę bezwzględną większością g ło­
sów. § 6 . Siedzibę lekarza gminnego u s ta ­
nowionego dla połączonych w ten sposób gmin 
oznaczają same gminy. Gdyby pomiędzy niemi 
w tym względzie nie zostało osiągnięte po ­
rozumienie, wówczas rozstrzyga polityczna 
w ładza krajow a w porozum ieniu z W ydziałem 
krajowym. §. 7. U rząd lekarza gminnego 
je s t urzędem  publicznym. Lekarzem  gminnym 
może być tylko kandydat upraw niony do wy­
konywania praktyki lekarskiej w krajach re ­
prezentowanych w Radzie państwa. Obcokra­
jowcy nie mogą uzyskać urzędu lekarza 
gminnego. § .8 . Mianowanie lekarza gminnego 
następuje w drodze konkursu i przysłużą 
gminie. Jeżeli kilka gmin jest połączonych 
w okręg san itarny  mianuje lekarza gminnego 
zgromadzenie delegatów bezwzględną wię­
kszością głosów. Jeżeliby i przy powtórnem 
glosowaniu nie było takiej większości gło­
sów wówczas należy przedsięwziąć ściślejszy 
wybór. W razie równości głosów rozstrzyga 
los, który ma przewodniczący wyciągnąć. 
D ekret nominacyi wystawia przewodniczący 
zgrom adzenia. §. 9. Gminy nie m ające wła­
snych statutów  m ają o postanowionem za­
mianowaniu lekarza gminnego zawiadomić 
polityczną władzę powiatową przed wysto­
sowaniem dekretu  nominacyi, przedkładając 
jej zarazem  wszystkie odnośne akta. W ładza 
powiatowa ma prawo zatrzym ać wykonanie 
nominacyi jeżeli przy takowej nie p rzestrze­
gano postanowień niniejszej ustawy. Jeżeli 
nie zachodzi tak i wypadek wyznaczy w ładza 
powiatowa d z ień , w którym  m ianowany le ­
karz złoży przed nią przyrzeczenie w miej­
sce przysięgi, przy czem m a być obecny n a ­
czelnik gminy lub jego zastępca a względnie 
przewodniczący zgrom adzenia delegatów. §. 
10. W  m iastach mających własne s ta tu ta  
uważani i traktow ani będą lekarze gminni 
na równi z urzędnikam i gminy stale ustano­
wionymi. W innych gminach stosunek leka­
rza gminnego do gminy stanowi osnowa, której 
postanow ienia podlegają zatw ierdzeniu przeło­
żonej władzy politycznej. Lekarzów gminnych 
za kontraktem  ustanowionych może rep re­
zentacja gminna, jeżeli w kontrakcie służbo- 
bym nie jest zastrzeżone wypowiedzenie 
służby, usunąć z posady tylko za przyzwole­
niem politycznej władzy powiatowej. Jeżeli 
lekarz gminny tak dalece zaniedbuje swoje 
obowiązki, iż do" zaradzenia tem u nie wy­
starcza w ładza dyscyplinarna gminy, wów­
czas może przełożona w ładza polityczna n a ­
łożyć na  lekarza kary porządkowe a w razie 
potrzeby w porozum ieniu z wydziałem po­

wiatowym a  względnie z W ydziałem kra jo ­
wym nastaw ać na jego usunięcie z posady. 
To ostatn ie nastąp ić  może także w razie je ­
żeli lekarz okaże się niezdolnym do p e ł­
nienia służby §. 11. Lekarze gminni są prze- 
dewszystkiem powołani do wykonywania 
przekazanych gminie obowiązków publicznej 
służby zdrowia. S ą oni także powołani i o- 
bowiązani do leczenia ubogich chorych tam, 
gdzie w tym  względzie nie istnieje inne 
szczegółowe zarządzenia.

(Dokończenie nastąpi).

Księgi hipoteczne.
(Ciąg dalszy.)

3. P o s t  ę p o w a n i  e p r z y  z a k ł a d a n i u  
k s # i ą g  h y p o t e c z n y c h

a) Władze wykonawcze.
§. 14. Zaprow adzenie ksiąg hypotecz­

nych odbędzie się pod bezpośrednim nadzo­
rem  prezydentów  sądów kolegialnych pierw ­
szej instancyi, lub wyznaczonych przez nich 
urzędników  sądowych, a  wykonają je  sędzio­
wie powiatowi, niemniej przełożeni sądów po­
wiatowych miejsko delegowanych, lub ich 
zastępcy. Zastępcą sędziego powiatowego mo­
że być tylko tak i urzędnik sądowy, k tóry  
złożył egzamin sędziowski. Jeżeliby ze wzglę 
du na stan  spraw, lub na urzędowe stosunki 
sądu powiatowego zachodziła obawa, że sę 
dzia powiatowy w sposób odpowiedni lub 
w czasie stosownym zaprowadzenia ksiąg 
gruntowych wykonać nie zdoła, natenczas 
może prezydent wyższego Sądu krajowego 
w którego okręgu Sąd powiatowy ma swoją 
siedzibę, czynność tę  na czas potrzeby po- 
ruczyć innemu urzędnikowi sądowemu, k tó ­
ry złożył egzam in sędziowski. U rzędnik  ten  
przydzielonym  będzie dotyczącem u sądowi 
powiatowemu, do tymczasowego pełnienia 
służby. Do zaprow adzenia ksiąg hypotecznych 
dla m iasta, w którem  sąd koiegialny, p ierw ­
szej instancyi ma swoją siedzibę, może ta k ­
że prezydent tegoż sądu jeżeli to  za stosow­
ne uzna, zam iast przełożonego sądu powia­
towego miejsko delegowanego powołać je d ­
nego lub kilku innych urzędników sądowych, 
zostających w służbie przy tym  samym są ­
dzie kolegialnym. U rzędnicy sądowi w ten 
sposób do zaprowadzenia^ ksiąg hypotecznych 
powołani, spraw ują sam oistnie wszystkie czyn­
ności, k tó re  niniejsza ustaw a sądom  i sę ­
dziom powiatowym przekazuje.

§. 15. D o ro zp raw  ze aknuam i winien 
urzędnik sądowy dochodzeniem kierujący 
przybrać przysięgłego protokolistę.

6) Zarządzenia przygotowawcze.

§. 16. Dla przygotow ania dochodzeń, 
w każdej gminie katastralnej z osobna odbyć 
się m ających, sporządzonym będzie najdo­
kładniejszy spis posiadłości w gm inie1 poło­
żonych i ich posiadaczy, należy także przy­
sposobić kopię m apy katastra lnej W zględem 
posiadłości ziemskich* tabularnych w gminie 
katastralnej położonych sporządzonym  bę 
dzie osobny spis. Oprócz tego dostarczone 
być m ają kopie dotyczących k a rt mapy k a ­
tastralnej.

§. 17. Dochodzenia powyżej wspomnio 
ne odbędą się w tej gminie miejscowej, do 
której gmina k a tas tra ln a  należy, a jeżeli 
zbadanie stanu  rzeczy tego wymaga, na m iej­
scu. Dzień wyznaczony do rozpoczęcia tych 
dochodzeń ogłoszonym będzie w dzienniku 
krajowym. Zarazem  obwieścić go należy we 
wszystkich interesowanych i sąsiednich gm i­
nach i obszarach dworskich. Ogłoszenie to 
nastąp i z tym  dodatkiem , że każdy, kto ma 
interes prawny w zbadaniu stosunków posia­
dania, może się zgłosić i wszystko przyto­
czyć, co dla wyjaśnienia lnb ochrony swych 
praw  za stosowne uzna.

§. 18. W szystkich wiadomych posiada­
czy takich dóbr nieruchomych w gminie k a ­
tastralnej położonych, względem których do­
chodzenie stanu  posiadania je s t koniecznem, 
zawezwać należy do staw ienia się a to  k a ­
żdego z osobna z tern dołożeniem  aby do- 
kum enta, odnoszące się do stosunków ich po­
siadania ze sobą przynieśli. Zawezwanie d la  
posiadaczy w gminie miejscowej zam ieszka­
łych, n astąp i przez przełożonego gminy, dla 
posiadaczy zaś na obszarze dworskim zam ie­
szkałych przez zastępcę tego obszaru. Po­
siadaczy obszarów dworskich tudzież posia­
daczy poza obrębem gminy i obszaru dw or­
skiego zam ieszkałych, zawezwie pisemnie 
urzędnik  sądowy dochodzeniem kierujący.

§. 19. D la  zawezwać się m ających bez- 
własnowolnych posiadaczy, k tórych  praw ni 
zastępcy nie są wiadomi, tudzież d la  posia­
daczy z miejsca pobytu niew iadom ych, k tó ­
rzy pełnom ocników należycie upoważnionych 
nie ustanowili, ustanow i sąd  powiatowy za­
stępców do rozpraw y odbyć się mającej w 
ceiu zaprow adzenia ksiąg gruntowych. W  r a ­
zie niestaw ienia się osoby zawezwanej, u sta ­
nowi d la  niej zastępcę urzędnik  sądowy do­
chodzeniem kierujący, jeżeli to je s t ko­
niecznem dla u trzym ania dalszych dochodzeń 
w toku .

§. 20. Dochodzenia te  odbywać się ma­
ją  w 'obecności dwóch mężów zaufanych, wy­
branych przez reprezentacyę gminy, jako 
świadków sądowych.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

GOSPODARSTWO I HANDEL
Q  Ruch na galicyjskich kolejach 

żelaznych ożywił się w ubiegłym  tygodniu 
znacznie wskutek zmiany tem peratury . MrÓ2 
bowiem u łatw ił kom unikacyę i transport 
zboża, k tó re  w wielkich zapasach wysyłano 
w części dla Galicyi w części dla Szlązka, 
Morawy, Niemiec, W ęgier, Bawaryi i Szwaj- 
caryi. Także i  w Rossyi ożywił się ruch 
wskutek polepszonej kom unikacyi. Do stacyi 
granicznych przywieziono bardzo dużo zboża 
a  dowóz w Podwołoczyskach wynosił w je ­
dnym  dniu 1260 fur. K o l e j  K a r o l a  L u ­
d w i k a  najwięcej skorzystała z ożywionego 
obrotu rossyjsko-galicyjskiego. N a stacyach 
w B rodach, Podwołoczyskach i Tarnopolu 
oddano do transpo rtu  więcej niż 200.000 
ceutn. różnych gatunków  zboża. N a innych 
wschodnich stacyach tejże kolei dowóz zboża 
był także bardzo znaczny. Mróz i dobry 
stan dróg w płynął na ożywienie transportów  
drzewa i węgla. K o l e j  l w o w s k o - c z e r -  
n i o w i e c k a  dostarczyła kolei K arola Lu­
dwika do dalszego transpo rtu  72.000 centn. 
artykułów  wywozowych a  mianowicie zboża. 
Dowóz do Snczawy i Czerniowiec wzmógł się 
tak  bardzo, że w transporcie m usiała nastą ­
pić p au za , bo park  wagonowy tej kolei nie 
odpow iadał rozm iarom  dow ozu, chociaż 
wspiera ją  próżnem i wagonami kolej półno­
cna z u jm ą dla interesów kolei K arpia L u­
dwika. T ransport byd ła  wynosił 580 sztuk. 
T ransporty  cukru, nafty, sp iry tusu  i drzewa 
znacznie się wzmogły. N a k o l e i  ż e l a z n e j  
A l b r e c h t a  obrót frachtowy podniósł się 
do 20.000 centn. Toczą się rokow ania o 
wywóz znacznych zapasów zboża do W ęgier. 
Jeżeli rezultat będzie pomyślny, to obrót na 
tej kolei znacznie się podniesie. Ruch osób 
na  kolei A lbrechta w zrasta ciągle. K o 1 e j 
D n i e s t r z a ń s k a  m iała w ostatn ich  dniach 
znaczniejsze transporty  drzewa i nafty. Ruch 
podróżnych był norm alny i nieznaczny. K o- 
l e j  w ę g i e r s k o - g a l i c y j s k a  wywiozła 
dużo zboża i m ąki do W ęgier. T ransport 
w obu a rtyku łach  wynosił w ostatnim  tygo­
dniu 19.000 centn. Ruch podróżnych był 
nieznaczny. K o l e j  p ó ł n o c n a  skorzystała 
najw ięcej z ożywionego ru c h u , bo do niej 
spływ ały transpo rty  ze wszystkich kolei ga­
licyjskich. Dochód tej kolei był znaczny ale 
postępowanie je j wobec innych kolei nie 
było koleżeńskie mianowicie co do d o sta r­
czenia próżnych wagonów.

OSTATNIA POCZTA.
Presse donosi: Uchwalona w Radzie 

państw a u s t a w a  o 80 m i l i o n o w e j  p o ­
życzce otrzym ała już  najwyższą sankcyę i 
wkrótce zostanie ogłoszoną w dziennikach 
państwa.

Z powodu ostatn iej encykliki papisż- 
kiej (w której były słowa postępienia dla 
rząd u  szwajcarskiego. Red.), R ada związko­
wa szw ajcarska postanow iła z w i n ą ć  s t a ­
ł ą  r  e p r e z e  n t a y ę  S t o l i c y  p a p i e s k i e j  
i prosiła nuncyusza o zawiadomienie siebie 
o dniu jego odjazdu.

P ruska  Izba posłów uchw aliła 13. bm. 
wykluczyć deputowanych północnego Szlez­
wiku A hlm anna i K rygera od obrad do­
póki nie złożą przysięgi na  konstytucyę.

B i s k u p o w i  P a d e r b o r n u  o d j ę ­
t o  t e m p o r a l i a .

Z powodu ułaskaw ienia napisał B a- 
z a i n e  l i s t  d o  M a c - M a h o n a w  k tó ­
rym między innem i mówi: Przyw ołałeś pan 
sobie w pam ięć owe czasy, w których razem  
służyliśmy ojczyźnie. Obawiam się, czy serce 
pańskie nie wzięło przewagi nad rozumem 
stanu. Byłbym  um arł bez żalu, ponieważ 
wniesiona przez sędziów prośba o łaskę 
p o m ś c i ł a  m ó j  h o n o r .

Z Nowego Jo rku  te legrafu ją, że sta tek  
„V irginius“ przywieziony zosta ł 12. b. m. 
do B abia H o n d a , gdzie m a nastąp ić  jego 
wydanie. Jenerałny  kap itan  Kuby Jouw elar 
w ydał tegoż dnia rozkaz uwolnienia pozo­
stałych jeńców. A m erykańska izba rep rezen ­
tantów  uchw aliła 4 miliony dollarów na  re- 
organizacyę m arynarki. Zachow anie się rzą­
du w sprawie kubańskiej zostało przez Izbę 
aprobowane.

Urzędowa depesza jen. Van Swueten 
z Padong donosi, że wojska holenderskie 12.
b. m. wylądowały w Pedro P o in t w Atchi- 
nie. Je n e ra ł Versepeyk kieruje pierwszem i 
operacyam i.

Aż do zamknięcia dziennika nie otrzymaliśmy 
żadnych telegramów.

Odpowiedz, r e d a k to r : W ładysław Łoziński.
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Przyjechali do Lwowa

Dnia 14. Grudnia.
Hotel Zorza:

Hr. Krasicki I., z Bachurca.
Hotel A ngielski:

Dr. Fruchtman F ., ze Stryja. — Dr. Ka­
miński I., z Stanisławowa. — Dr. Zyblikiewicz 
M., z Krakowa. — Bohoriewicz B., z Baniłowa. — 
Janowski J., z Cwitowa. — Wybranowski L., z Ros­
sy i.

Hotel Europejski.
Liepkowski L., z Rossyi. — Zawadzki W., 

z Krysowie.

Odjechali ze Lwowa.
Dnia 14. Grudnia.

Hr. Mycielski F ., do Krakowa. — Hr. Tar­
nowski J ., do Dzikowa. — Hr. Wodzicki K., do 
Olejowa. — Bosakowsk: J., do Rudek. — Czarnow­

ski J .,  na (Jkri-.ug. —■ Kaczyński -P., do Kijowa — 
Sokołowski L., do Rossyi.

Spostrzeżenia meteoi ologloznc.
z dnia 15. Grudnia 1873.

Barometr 739'4 mm. Psychometr suchy — 0 ’8°C 
Psychometr Wilgotny — 0'9° C. Prężność pary 4.2 
mm. W ilgoć 98 Zachmurzenie 10 Wiatr NW5. Ozon 8 
Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. 0-82 mm. śnie­

gu. Uwaga. —

P o o lą g l  k o le jo w e :  P r z e c h o d z ą  na g ł ó w ­
n y  d w o r z e c :  z K r a k o w a  o  ̂ p-. 67. m. rano. 
9. g. 45. m. w nocy i 10. g. 50. m. rano; z C ze  r- 
n c ł i e c :  3. g. 68. m. rano, 3. g. 45. m. po po- 
łuduiu i 11. g. (.  m. w nocy; — z P o d w o ł o c z y s k  
: B r o d ó w :  4. g. 18. m. rano, 4. g. 3. m. po po­
łudniu i 10. g. 58. m. w nocy.

O d o h o d z ą : do  K r a k o w a  5. g. 5. m. rano 
6. g. 5. m. wieczór i 11, g . 28. m. w nocy ; — do 
C ze  r n i o w i e c :  6. g. 17. m. rano, 12. go. 15 n.

w południe i 11. g. w nocy; — d o P o d w - 
c z y s k  i B r o d ó w :  12 g, wpołnd., 10 g. w nocy 
i 6. g. 7. m. rano.

Z  P u d z a m o  :i. o d c h o d z ę  d o  P q d w o ł o
c z y s k  i d o  B r o d  ó w : g. 11, 32. m. w nocy i 12. 
g. 23. m. w południe.

R u c h
ichcdzi do Jarosławia na Bełżec 1 
Lwowa „ Stryja j  (0«obowa)

(Mallep.)

Odchodzi 
*®

Stanisławowa na Stryj 
„ Sambora 
„ Brzeżan
„ Sokala (pak-mkos ) 

Przychodzi Z Sokala (pakunkowa) 
do Lwowa „ Brzeżan 

„ Sambora
„ Stanisławowa na Stryj 
» Stry^ \

Jarosławia na Bełżec )

d y l i ż a n s ó w  p o c z t o w y c h .
codziennie o godz. 1 po południu

12 minut 30 po p"4ud

codziennie o
n

godz.

(Mallep.)

(osobowa)

12
8
7

1 i
2
5
6
2 
2 
1

45
w nocj 
wieczór

** ■
* 30  w nocy.

minut 10 po połud.
15 z rana

* 10 ,
,  10 po północy
.  —  po połud.
• 20

U w a g a :  Poczta pasażerska (Jd.aMeposi) przyjmuje 3 osoby, pakunkowa tylko jedną osobę

Cennik lwowskiej Izby handl. i przem*
Lwów, dnia 13. Grudnia 1873.

t .  A k c j e  i «  s * ł u k ę .
Kolei pa l. K ar. Ludw . po 300 i ł .  m. k. 
K olei iwo w.-cz era .-j aa. po 300 zł. w. a. 
Bu*.ku hip. g a l. po 200 zł.  w p ła ta  . 
P ap iern i czerlańsk . po *Ł w . a. t 
Gul. banku  kra jow ego  . . . .

L i s ty  a a s t .  a a  * ł .
To w. k redy t, ga l. 5-prc. w. a.

„ „ n 4-prc. w. a.
B anku  hipoteczn. g a l .....................................
G ai. zak ładu  k red . w łościańskiego 

| .  O b l lg l  a a  lO O  ml. 
ludem niaacyjne g a L .....................................

4 .  L  o  * y
U lasta  K r a k o w a .....................................ft. W « u e i j 
D ukat ho lendersk i . . . .n oeHarski.................................
N apoleond’or . . .
Pół im perya ł lo say jsk ł
Rubel rossy jsk i nrebray . . . .

* „ pap ierow y .
T a la r  p rusk i s reb rny  . . . .  
P rusk ie  bile ty  kasow e . . . .  
S r e b r o ................................................................

D nia 11. G rudnia  1873.
1 .  D  t  ii £  P a ń s t w a .

Jeduo lity  d łu g  państw a w sreb rze  . . .  ,

płacą | żądają
zł. ct. zł. Ct.
231 50 233 50
140 — 142 —

78 90 79 60
72 — 73 —
61 75 82 75
91 — 92 25

75 75 76 75

22 - 24 -

533 5 42
5 35 5 43
9 05 9 12
9 20 9 35
1 68 176
1 53 1 55

1 70 171
108 50 109 75

ie j .

(Za 100 zł.)
p łacą  ż ąd a ją

w banku
74.50 
69.S5

/4.60
70. -

Losy s r. 183S cało
„ n 1839 p ią ta  cześć .
„ „ 1854 po 2b0 z ł. 4-prc. .
„ „ 1860 po 500 zł. 5-prC. .
„ B 1860 po 100 z ł. 5-prc. .

Pożyczka z r. 1664 (z prem ią) po 100 zł. 
K enty Como po 43 h r. austr.

p łacą  żądaj a
292.— 298.—
353.—

97.50 
103,90 
109.50 
J 32.50
26.50

I .  O b l l g a o y e  la d e iu n .  ft° / 0 %m l O O  i ł r
Czech
B ukow iny
G a lic ji
N iższej A nstry i 
S iedm iogrodu . 
W ęgier

93.30
73.— 
75.25 
96.50
74.— 
76.75

256.—
98.50 

103.30 
11).— 
1SS.—
37.50

94.—
74.—
76.—

75.— 
77.25

A k c y e .
B ank  ang lo -austr. po 200 zł. w płata  50 pro. 
Inst. k red . d la  h and lu  po 160 zł.
N iższo-austr. tow . eskom pt. po 500 zł.
G al. ban k u  k ra j. k  200 zł. w p ła ta  40 pro.
G al. ban k u  hip. po 200 zł, w p ła ta  50 prc.
G al. banku  h anal. i przem . k 200 zł. w pł. 40 prc. 
Gal. zak ł. kred . zieinsk . k  Soo zł. .
B anku  narodow ego . . . . . .
A ustr. tow. ż eg lug i par. po 500 zł. m. k.
Kol. Cea. E lżb ie ty  po 200 zł. m. k. .
Pół. kolej po 1000 zł. w. a. .
Kol. K ar. Ludw . po 200 zł. m. k.
Lw ow .-ozern. koi. po 2oo z ł. w . a* w srebr. .
K ol. naddniest. k 200 zł. w srebr.
Kol. Presr.ów -Tarn. (węg. część) k 200 z ł.w  sreb. 
K ol. w ęg. g a l. I. k 200 zł. w  srebr. .
:Tow. k o l. żel. państ. po 200 zł. m. k.
* Połud. kol. państw , po 200 zł. w. a. .

129.50
239.50 

899.—

129.—
240.—

900.—

1008.— 
£24.— 
229.— 

2093.— 
233.— 
141.—

1010.— 
526.—
229.50 

21AG,—
233.50 
149.—

341.50
175.-

342.— 
175 50

4 .  L i s t y  s a s t .  l o s o w a s e .
Pow sz. au str . z ak ł. k red  ziem . S-prc. w srb r. . 
G al. zak ł. k r. siem . w  K rak . los. w 18 la t. 6-prc.

n „ 36 „ e-pre.
a ”- f|7 n n n n 36 * 5 i pół
wat. io w . k red . w. a. po 4 p rc ...............................

v Ł P° 5 Pre......................Gal. uanku hipot. po 6 prc. . . . . .  
Gal. z ak ł. k red . w łość po 6 prc.
Bank. naród , po * p rc ..................................................
W ęg. tow . złem. po 5 i pół pro. . . . .  

n «  „ (rente) po 6 prc.

ft. O b l lg .  s  p r a w e m  p i e r w s z e ń s t w a .
Kol. półn. po 100 zł. m. k ..............

n „ n 100 z ł. w. a ..........................................
Kol. g a l. K ar. Ludw . po 300 zł. 5 prc. 

n * » „  U. em isyl .

K ol. A ^ re c lu *  k n300 zł. 5-pro. w. a. .
K ol. n ad n iestrzań sk a  k 300 zł. 5-prc. w. a.
Tow . kol. żel. P reszów -T arnów  ywęg część) 

k  300 z ł. 5-prc, w srb r. . .
K ol. lwów. - czerń. - ja s .  IV . euiisy i k 300 zł.

5-prc. w s rb r.....................................................
ko l. k 200 zł. 5-prc. w srbr.

6 . L o s y .
In st. k red . d la hand lu  po loo zł. w. a.
C larego  po 40 zł. m. k. t
Tow . żegl. par. na D unaju  po 100 z ł. m. k.
K eg ley icha  do 10 zł. m. k ................................
Pożyczka m iasta  Budy po 40 zł. w, a.
Palfiego po 40 zł. m. k .......................................
F u n d acy a  szpit. A rcyksięcia  R udolf0
Salm a po 40 zł. m. k ..........................................

St. G enois po 40 z ł. m. k. .

(aa 100 zł.) 
— 94.— 
91.— 91.50

95.50
70.50 
77.23 
81.— 
9 — 
91.70 
61.35

96.—
71.50

82.—
90.10
91.85
91.50

(za 1 <K> zł.) 
90.— 91.—
87.—

1 0 5 .-
97.50
96.50 
77.75
83.—

78 25 
34.—

7 0 — 71.—

Poż. m ias ta  S tan isław ow a po 20 z ł. w. a. 
Poż, T ryest. po 100 z ł. u l  k .

W aldste lua  po 20 zł. m. k ................................
W ind izchgratza  po 20 zł. m. k. .
Losy m iasta  K rakow a . . . . .

W e k s le .  (N a 3 m ies iące .)
A m sterdam  za 100 zł. ho l..................................
A ugsburg  isa 100 sł. w p. n. . . .
B erlin  za loo ta l ...........................................
F ran k fu rt 100 zł. w. p. u.
H am burg  za 100 M. B. . .  , .  ,
Londyn za 10 ft. szt. . . . . .  
P a ryż  za  100 fr. . . . . .

— 18.— 
— 117.— 
— 56.— 
33.— 23.—
18.— 30.—

94.50
94.75

94.71
95.—

95.6) 91.80
55.70 56.89

113 50 113 30 
44 95 14 90

K u r s  s ł o t s .
D u k a t ces. m en.

w peł. wagi 
K orona 
20& ankówka 
R osy jsk i im peryał 
T a la r  zw iązkow y 
Srebro

5.87
9.10

5.39
9.11

I0«t,90 1 9.10

77.50 73.50 Telegrafowany kura wiedeńaki.
D nia 13. G rudnia.

171.50
31.50
8 8 .—
13.—
83.50 
20.40 
12.— 
34.—
92.50

179.50 Jedno lity  d ług  państw a w banknotach  
32.— „ „ „ w srebrze
89.— ; Losy z 1860 r o k u .....................................
i4 .— | A kcye banku  w iedeńskiego .
2ł.S0i * „ kredytow ego
21.50, Londyn to  funtów  szterlingów
12.50| Srebro . . . . . . . .
35.— N apoleondło r ..............................................
23.50 D u k a t ................................................................

z ł.
69
74

102
990
239
113
108

9

Ct.
30
33
50

65
60
09

M T k :  x ę :  i  a :
(3608 2 —3) Obwieszczenie.

Nr. 24150. Przy komisyjnem otwieraniu listów zwrotnych za czas od I. Lipca do 
końca grudnia 1872 znaleziono następujące przedmioty wartościowe, a t o :

& u it i> ut n dj u u g.
3 .  24150 . S et ber im 1. 2Rt. Dorgettommerien IcmtmffioneDen (Sroffaitng bet IKetoutónefe 

bom 3 u li bi« 6nbt ©ejember 1872 tnurben folaenbe SBertpgegenftdnbe oorgefunben:

U
!z;

Miejsce
nadania

I m i §

Miejsce

przeznaczenia

w liście zwrotnym 
znaleziono

xS
ss
ctl0
Se

Slufgabdott

SRame b«S

33eftimtnung8»

Drt

3m Sutoutbriefe 
eorgefunber

nadawcy adresata 2tufgel»er8 SłDrejfaten

br
cz
m(

zł.

ze-
ąc.
>n.

ct.

inne
efekta

5Ba«
reS

®elb
fonfttge

@ffeften

i dw. w Krakowie Marder Procya łowicz Lwów 1 nr Krakau iBatjn Marder Procyałowicz Lemberg 1
2 Lwów Gawlikowski Mikcfajski bez 1 2 Lemberg Gawlikowski Mikofajski obne 1
3 dw. w Krakowie Rogolnicki Michalski Stanisławów 1 3 Krakau SBaljn Rogotnicki Michalski Stanisiau 1
4 Tarnopol Mroczkowski Kartsch Wiedeń 2 4 Tarnopol Mroczkowski Kartsch Wien 2
5 dw. w Krakowie Malkele Banaszek n I 5 Krakau SBaljn Malkele BanascLek Wien 1
6 Lwów Zadurowicz .Tamrugiewicz Lwów 1 zaświadcz 6 Lemberg Zadurowicz Jamrugiewicz Lemberg 1
7 Lwów Fuchs Bigam Odessa 3 dokumenta 7 Lemberg Fuchs Bigam Odessa 3 Tolumente
8 Żółk.ew Starostwo Hoszowski uwów 2 8 Żółkiew SBegirfS^ptmnjd .̂ Hoszowski Lemberg 2
9 Jarosław Zygmuntowski Gąsiorowski Kraków 4 » 9 Jaroslau Zygmuntowski Gąsiorowski Krakau 4

10 Gorlice Jurek Hudak r> 2 10 Gorlice Jurek Hudek Krakau 2
11 Żółkiew ? Fikało ? świad. szkolne 11 Żółkiew ? Filkato ? ©cbuLeuantG
12 Starasol V Krzeałaba Stanisławów metryka 12 Starasol ? Kucałaba Stanisiau

“ O O P
£auj[($em

13 Przemyśl Dyrekcya ruchu Zaufał Pławce 2 dokumenta 13 Przemyśl S3etric60bireftion Zaufali Plawce 2 <Stt. Ifte
14 Zabłotów Sohemborn Rothschild Wiedeń w. na 5000 zł. 14 Zabłotów Schembom Rothmild Wien 2D ^§. 5000 fi
15 Sambor Inspekcya ruchu Mostkowski Kraków 3 dokumenty j 5 Sambor S3etrie6Sinfpeftiou Mostkowski Krakau 3 2>cfumćtiE
16 Stryj Lachont EH. Albrecht W ledeń 1 16 Stryj Lachont] EH. Albrecht Wien 1
17 Sambor Inspekcya ruchu Hayduk Lwów 4 17 Sambor SBetrie&Sinfpeftton Hayduk Lemberg 4
18 Sambor » Fudally Drohobycz 1 18 Sambor » Fudally Drohobycz 1
19 Kraków Zalutyński Lękawski Wiedeń 1 19 Krakau Zalutyński Łękawski Wien 1
20 Lwów Rojek Zdar Nisko 1 20 Le Mberg Rojek Zdar Nisko
21 Lwów Kłępiński Klempa ? 4 21 Lemberg Kłępiński Klempa ? 4
22 Djrek. kol. rns Podwołoczyska Schlesinger Kraków 9 dokumenta 22 Podwołoczyska rut(>. Sa^nbireftion Schlesinger K-akau 9 'Doftimentć
23 Przemyśl Maniuk Szatkowski Lwów l 23 Przemyśl Maniuk Schałkowski Lemberg 1
24 Wieliczka ? Zakrzewski Lwów 1 24 W ieliczka ? Zakrzewski Lemberg 1
25 Stryj Rain Dyrekcya kolei Wiedeń 2 25 Stryj Rain @ifenbal)iiDir. Wien 2
26 Lwów Gardios Wierzchlejski Lwów 1 26 Lemberg Gardias Wierzchlejski Lemberg 1
21 Podwołoczyska Schmidt ? ? 3 27 Podwołoczyska Schmidt ? ? 3
28 Bolechów Witwicki Witwick’ Stryj 2 » 28 Bolecho w Witwicki Witwicki Stryj 2
29 Lwów Eichel w Wiedniu Wiedeń 1 29 Lemberg Eichel in Wien Wien 1
30 Tarnów SehLsser Dyrek( ya ruchu Lwów 4 30 Tarnów Schlosser SMrie&Gttnftiou Lemberg 4
31 Monasterzyska izraelickie Rei ter Stanisławów 1 31 Monasterzyska t|raelit^d) Rei ter Stanisiau 1
32 Lwów bez podpisu Euglander Wiedeń 1 32 Lemberg oljnf Unterfctyrift Englender Wien 1

Co się niniejszem do publicznej wia­
domości z tym dodatkiem podaj:, iż partye 
które prawo własności do wyż wymienio­
nych przedmiotów udowodnić mogą, ceiem

odeDra.” tychże w przeciągu 3 m iesięcy 2g ag ^ etn(t jur oOgemeinen ^enntnife mit 
w podpisanej D yrekcyi pocztow ej zg ło sić  bem sRerne-f^n gebrad^t mttb, bag ^attbeien, 
się winni. auf biefe SBert^gegenfianbe bab @igen«

Lwów d d a  15. listopada 1873. l^umSrecbt gebbtig na^jumeifen im (Stanbe ftr.b,

jt(b itn 3 * e(tc ber |[i*ru(!g<f6e bintien brei 
naten bet ber gefertigten f. f. ^Joftbireftion ju 
melbett baben.

Lemberg, atn 15. 9łobember 1873.

(3637 2 - 3 )  E d y k t
L. 42460. C. k. sąd krajowy lwowski 

niniejszem podaje do publicznej wiadomości, 
że na podstawie odezwy tarnowskiego c. k. 
sądu obwodowego z dnia 9. Lutego 1871 
do 1. 19522 w sprawie spadkobierców Ada­
ma Morawskiego przeciw Feliksowi Rośno w* 
skiemu o zapłacenie sumy 1834 zł. w a. 
z pn. odbędzie się ponownie w skutek t. s. 
uchwały z dnia 8 Lutego 1873 do 1. 65300 
ex 1872 celem zaspokojenia prawomocnym 
nakazem zapłaty przyznanej sumy 1834 zł. 
w. a. z procentami po 6%  od dnia 1. Stycz­
nia 1864 bieżącemi. wraz z kosztami praw- 
nemi i egzekucyjnemi 4 zł. 87 ct., 17 zł.
60 ct., 30 zł. 3 ct., 5 zł. 73 ct., 150 zł
19 ct., 136 zł. 45 ct., 38 zł. 2 ct. i 39 zł.
40 ct. w. a. w tutejszym c. k. sądzie krajo
wym przymusowa sprzedaż w drodze pu­
blicznej licy ticy i dóbr Krowicy, Krowicy 
lasowej, tudzież II. schedy dóbr Krowicy hc- 
łodowskiej z przyłegłościam i Hołodówka Cy-

tynia, Wulka Kiowicke, Zalężne teraz Czy- 
stynia zwanej, w starostwie cieszanowskiem  
położonych dłużnika Feliksa Rosnowckiego 
własnych, w tabuli krajowej Dom. 48. p. 
419, 420, 421, 422, Dom. 109 p. 227, 228, 
310, Dom 394, pag. 266, 267, 268, 269, 
380, 271, Dom. 429 p. 378. 380 i Dom. 
448 p. 148 zapisanych w jednym terminie 
tc j e s t , dnia 19. Stycznia 1874 o godzinie 
10. przed poł pod następi jącemi warunkami:

1. Cenę wywołania itanowi cena sza­
cunkowa 94.824 zł. 67 ct. w. a., dokładać 
za jp.kąkolwiek ofiarowaną cenę, jednak nie 
niżej jak 24000 zł.

2. Dobra te sprzedane będą ryczałtowo 
z wyłączeniem prawa do wynagrodzenia za 
zniesione powinności poddańcze i bez w szel­
kich ewik1"'

3. Każdy chęć kupienia mający obo­
wiązanym będzie sumę 4500 zł. w. a. jako 
wadyum do rąk komisyi licytacyjnej złożyć.

Dalsze warunki licytacyjne, wyciąg ta­

bularny, akt oszacowania sprzedać się ma­
jących dóbi dozwala się przejrzeć w ;usą- 
dowej registratarze, zaś wykaz podatków w 
c. k. urzędzie podatkowym w Cieszanowie 
przejrzeć można.

O czem zawiadamia c. k. sąd krajowy 
wierzycieli hipotecznych z życia i miejsca 
pobytu niewiadomych, jako t o : masę kry- 
dalną Joachima Potockiego, masę krydalną 
Franciszka R ichtera, Helenę z Borowskich 
B łażow ską, Józefa Borow skiego, Michała 
Borowskiego, Leona Błażowskiego, Staniała 
wa Borowskiego, Leona Borowskiego, Maryę 
Borowską. Katarzynę Borowską, Teresę Bo­
rowską, Teklę z Borowskich D ainicką, An­
toniego Janosza Załuskiego, dom handlowy 
Karyi i Predeski, Sylwestra Korytko, Annę 
z Korytków Bilirską, Eleonorę z Korytków 
Błażewską, Agnieszkę Józefę z Korytka w 
Saską. — Teklę Korytko, Anielę Korytko, 
Jonatana Pottera, Józefę H elin , Wiktoryę

Helin Leontynę Helin na ręce kuratora p* 
ad w. Dr. Gregorowicza.

Z c. k. sądu krajowego
Lwów, dnia 25. Października 1873. 

(3636 2 —3) E d y k t .
Nr. 60985. C. k. lwowski sąd krajowy 

wzywa posiadaczy, wedle podania skradzio­
nych trzech obligacyi indemnizacyjnych Ga- 
licyi wschodniej pod N. N. 10110, 11964 i 
12774 po 100 zł. w. a., z których każda 
jednym kuponem w dniu 1. Listopada 1873 
płatnym zaopatrzoną była, ażeby powyższe 
obłigacye w przeciągu trzech lat oci dnia 
trzeciego ogłoszenia niniejszego edyktu w 
urzędowej Gazecie lwowskiej licząc , zaś 
gdyby takowe wcześniej wylosowane zostały, 
w przeciągu jednego roku , sześciu tygodn 
i trzech dni od.dnia płatności tychże licząc, 
kupony zaś z 1. Listopada 1873 w przeciągu 
jednego roku , sześciu tygodni i trzech dni 
od duia ostatniego ogłoszenia niniejszego 
edyktu w Gazecie lwowskiej L‘cząc, c. k. są



dowf. krajowemu tem pewniej okazali, ile że i warunkami Edyktem z dnia !3  maja 1873
po bezskutecznym upływie tego czasu rze 
tzoue obligacje i kupony za umorzone uznane 
zostaną.

Z c. k są lu  krajowego.
Lwów, dnia 8 . listop ad a  1873.

(3638 2 - 3 !  E  U y  k  t.
L. 30.967. C. Ł  Sąd krajowy krakow 

ski zawiadamia niniejszym edyktem p. Ta 
deuszaGkza Orzechową^ego, że przeciw nie 
mu Mendel Piepes wniósł pozew wekslowy 
o wydanie naua; u zapłaty sumy wekslowej 
1000 zł. w załatwieniu którego polecom 
pozwanemu, aby na zasadzie wekslu z dnia 
12. Sierpnia 1873 przez siebie akceptowa 
nego należytość wekslową 1000 zł. w. a 
procentem 6%  od dnia 13, Listopada, ! s 73 
j’ako terminu wypłaty, jak równie koszta 
przyznane -5 zł. 81 ot. powodowi w prz- 
ciągu trzech doi zapłacił lub w tym samym 
terminie, jeżeliby miał ^jakie zarzut" tak 
do sądu wniósł.

Gdy m ie jsc e  pobytu pozwanego me 
jest wiadome r , przeto c. u Sąd w ceiu 
zastopowania pozwanego Tadeusza Oksza. 
Orzechowskiego na koszt i niebezpieczeństwo 
jego tutejszego adw. Dr. Stycznia z substy 
tucyą adw. Dr. Blatteisa kur?torem nieobe­
cnego ustanowił, z  którym spór wytoczony 
według ustawy postępowania sądowego w 
Galicyi obowiązującego, przeprowadzonym 
będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem  
pozwanemu, aby w wyż oznaczonym czasie 
albo sam sta n ą ł, lub też potrzebne doku 
meuta ustanowionemu dla niego zastępcy u 
dzielił, wreszcie innego obrońcę sobie wybrał 

o tem c. k. Sądowi doniósł, w ogóle zaś 
aby wszelkich możebnych do obrony środ 
kow prawnych użył, w raz.e bowiem prze­
ciwnym wynikło z zaniedbania skutki sarn 
sobie przypisaćby musiał.

Kraków dnia 28. listopada 1873.
(3639 2— 3) f i d y K t .

L. 8840. C. k, sąd obwodowy w Zło­
czowie zawiadamia niniejszym dyktom spad 
kobierców niegdyś Szczepana. Ogonowskiego 
że p. Józef W itosl i, o przekazanie ka­
pitału indsmnizaeyj nego za zniesione powżn 
noś: i poddańcze części dóbr Żędow:ec prośbę 
do sądu wniósł, w skutek czego termin do 
rozprawy na dzień 22. Grudnia 1873 o go­
dzinie 9. przed pułud, wyznaczony został.

Gdy spadkobiercy Szczepana Ogonow­
skiego z imienia i miejsca pobytu są nie 
wiadomi, przeto c. k. sąd obwodowy w Zło 
czowie* w Celu zastępowania ich na koszt i 
niebezpieczeństwo tutejszego adw Heyuego, 
zsubstytucyąjadw „Mijykcwskiego zakuratora 
ustanowił, z Którym postępowanie to prze­
prowadzonym bodzie.

Upomina się niniejszym edyktem rze­
czonych spadkobierców pozwanych, aby w 
wyż oznaczonym czasie albo san.1 się zgło­
sili albo też potrzebne dowody prawne u , 
stanowiunemu dla nich zastępcy udzielili, 
jak wreszcie innegc obrońcę % bie wybrali 
i o tem sądowi tutejszemu domeśii, w ogóle 
zaś aby wszelkich możebaych dla obrony 
środków prawnych u ży li, w przeciwnym bo­
wiem razie wynikłe z zaniedbania skutki 
sami sobie przypisaćby musieli.

Z Rady c. k. sądu obwodowego.
Złoczów, dnia 12. L stopada 1873.

(3547 3— 3) E d y  k t.
Nr. 8537. C. k. miejs. deleg. Sąd pow. 

w7 Stanisławowie uwiadamia niniejszem Józefa 
W eydę, niewiad* mego z miejsca pobytu 
i dzieci ś. p Tadeusza Weydę niewiado­
mych imion i miejsca pobytu, że Salomea 
z Weydów Effinowiczowa na dniu 21. W rze­
śnia 1873 w Stamsławpwie bezdzietnie z po­
zostawieniem kodycylu zmarła.

Wzywa się tedy te osoby aby w prze- 
ciągu roku od dnia dzisiejszego do spadku 
się w tutejszym sądzie zgłosili, inaczej roz­
prawa spadkowa ze zgłas ającymi się spacł 
kobiercami i z adwokatem krajoVym Drm. 
Szydłowskim, jako kuratorem dla Józefa 
Weydy i dla dzieci Ł p, Tadeusza Wjeydy 
postanowionym przeprowadzoną zo: tanie.

Z c. k. miejs deleg. sądu powiat.
Stanisławów, dnia 15. Listopada 1873 

(3565 3 -  3) t  d y k t
Nr. 68990. C. k. Sąd krajowy jako 

handlowy we Lwowie uwadam ia z życia i 
miejsca pobytu niewiadomego spółpozwanego 
Leona Strojnowskiogo , iż w bkutek wniesio 
nego przez Wilhelma Leinwand pr„ec:w nie­
mu podania nakazu zapłaty z dni a 28. listo­
pada 1673 do 1. 6899 > uchwałą z dn.a 29 
liBtopaoa 1673 do 1. 68990 m-Jcaz płatniczy 
na sumę wekslową 300 sir. w a. z pn wy­
danym i ustanowionemu równocześnie kura­
torów  adwok. dr. Janowiczowi doięczonym  
zosta*

Lwów, dnia 29. listopada 1873.
(3573 3 -  3) E d y k i .

Nc 9509. C. k. sad powiatowy m. d. 
w Sandorze wiadomo czyni, że na prośbę 
Dyrekcyj c. k. uprzyw. gaiic. zakładu kre 
djto^ego v,h ściańskisgo w sprawie przecit j

do 1. 1563 już ogłoszonemu z dodatkier 
następujących zwalniających warunków7.

1. Jąko cenę wywołania ustanawia się 
kwotę 300 złr. a w , a realność sprzedać 
się mająca nawet poniżej tej ceny może 
być sprzedaną,

2 Ja o Vadjum złożyć się mające wy 
zua<za się 10%  od sumy wywołania.

Z c. k, sądu powiatowego m, d. 
Sambor 29. października 1873.

(3640 1 - 3) E  d  y  k  t
Nr. 10781. C. k. sąd powiatowy deleg. 

miejski w Samborze podaje niniejszem do 
co .:zschnej wiadomości, że w skutek odezwy 
c. k. sądu obwodowe go w Samborze z dnia 
4, Listopada 187:0 1 16356 na prośbę Izaka 
Zdiei a celem zaspokojenia sum / wekslowej 
47 zł. w.-ar-z pn. rozpisuje się przymusowa 
sprzedaż realność7 pod 1. i: 33 w Maksem o 
wr ach dłużnika JakćbL'Lubczyńskiego w łas­
nej. która to sprzedaż w 3 terminach, a to, 
dnia 15. Styczni 1874, dnia 12. Lutego 
1874 i dnia 19. Marca 18 74, każdą razą o 
godzinie 10. rano w sądzie tutejszym w dro 
dze licytacyjnej się odbęcize pod następują­
cemu warunkami:

V. Za cetfe wywołania ustanawia się 
wartość szscunkow:_ sprzedać się mającej 
realności w kwocie 700 zł. w a

2 W pierwszych dwóch terminach li 
cytacyjnyeh realność tylko za lub wyżej 
ceny szacunkowej , na trzecim terminie zaś 
także niżej takowej sprzedaną zostanie

Każden chęć kupienia mający winien 
będzie jako wadyum 100/0 ceny szacunkowej 
w okrągłej sumie 70  zr. do rąk komisy 
złożyć.

4. Akt opisania i oszacowania real 
ności, jako też warunki licytacyjne wolno w 
tusądowej registraturze przejrzeć.

Sambor, dnia 17. Listopada 187 3.
,3641 1—3) £  J  y  k  t

L 5185. C. k. sąd powiatowy krze 
szowicki podaje do publicznej wiadomości, 
iż na skutek rekwizycji c. k. sądu powia­
towego chrzanowskiego z dnia 12. Września 

873 do k 8999 dozwolona na duiu 3. Lip­
ca 1873 do 1. 1969 na zaspokojenie preten­
s j i Mojżesza Halberstama przeciw Francisz­
kowi Iiechełskieinu w kwocie 60 zł. z pn., 
przedaż realności nr. 54 w Lgocie, na dniu 

7. Marca 1872 L 105 4 opisanej, aa dniu 
26 Września 1872 1. 4629 oszacowanej, w 
tutejszym sądzie w trzech terminach t. j 
dnia 12. Stycznia 1874, 14. Lutego 1874 i 
16. Marca 1874, każdym razem o 10. godz. 
rano odbywać się będzie

Za cenę wy wołania ustanawia się Kwotę 
szacunkową i 20 zł., poniżej której dopiero 
za trzecim terminem, zaś na dwóch pierwszych 
terminach tylko za takową lnb wyżii tako 
wej realność powyższa sprzedaną będzie; 
wadyum wynosi 12 zł. w. a.

Wykaz podatków może być przejrza­
nym w urzędzie podatkowym w Chrzanowie 
zaś akt opisania . oszacowania w sądzie 
tudzież i warunki licytacyjne.

G tem uwiadamia się wiadomych wie­
rzycieli do rąk własnych, niewiadomych wie 
rzycieli zaś i ty c h , którymby rezolucja  
wcześnie nie była doręczoną, lub którzyby 
później praw zastawu nabyli, do rąk kura­
tora p. notaryusza Rudolphi, przez Gazetę 

C, k. sąd powiatowy.
K-zeszowice, 17. Października 1873, 

3642 l - 3 )  o b w ie a ż c z o n ia
4757 Podaje się do publicznej

(3648 l 3) Obwieszczenia. Sluitłumit̂ uttg.
Nr. 22927 Od 15. b. m. począwszy 3 -2 2 9 2 7 . ® 0iu 15,1. m i  ftiigefanueu

ustanawia się godziny urzędowe alą Jutę;- toerben bei ber bierorttgeu ^oftińreftioubfaffe bie 
szej kassy c, k. Dwekcyi poczt od J godz. JimtSftunben uon 9 Uljt 23ormittag§ bib 12 Utjr 
prled południem do .2  godziny wpołudnm, spjittagg unb Bon 3 ttbt ftatymittagC bib 6 U&r 
a od 3 godziny z południa do 6 godziny >JlbenbS feftgefejjl, in inel^et 3?it nidjt bfo8 atte 
wieczór, w którym to  cza rę  nietylko wszelka 3aljlungen uub fSinnaljmui aber aucę bie Unnabrne 
wypłata i pobór ale także przyjmy waiiię i unb JBeflrUuiigen ber ©olOanroeifungen uber 100 
wypłacanie przekazów pieniężnych nad 100 p biioirtt toecbrn
złr. uskuteczni *ć im  będą. . . f f i t  yir adgemeiuen Słennttu|

Co się nmmjszem do powszechnej wia- j-,rntbt ©irb J p °
domości podaje. r i. n ^

L w óv dnia 3 Grudnia 1873. Lemberg, am 3. Degember 1873.

M iittb inud iu iig .
3. 24433 10 Óegember 1873 mirt?

w iadom ości, że odm śnie do uchwały c. k. 
sądu obwodowego w Samborze z dnia 26 
'Października 1873 1. 1627 i nad Jurkiem 
Dębickim (włościaninem z Demni) z powodu 
m;.rnotijav3t« a kuratela wprowadzoną została 

dian kuratora w osobie Iwana Ti tka usta­
nowi oho. 1

Od c. k. Sądu powiatowego 
Mikołajów, 24 Listopada 1873.

(3643 b 3) Ob w ie  a s  c i e n i e .
L. 5817. C. k. sąd powiatowy w Ni- 

żankowicach podaje do publicznej wiado­
mości, że w sprawie egzekucyjnej Anastazyi 
l. Tatnsko, 2. Szpikowej przeciw Tacyannie 
Glińskiej o Jśapłacenie 155 zł. 77 ct w. a.

pn., odbędzie s ię  publiczna przymusowa 
sprzedaż gospodarstwa włościańskiego do 

ozwanej Dacyanny Glińskiej należącego, 
od 1. Ir. 89 w Taksmanicach położonego, 

ciała tabularnego nie mającego, 7 morgów 
roki są mi zawierającego na 400 zł. w. a. 

oszacowanego, w trzech terminach, to iest, 
31. Giudu.a 1873, 4. Lutego i 11. Marca 1874 
każdą razą o godzinie 10. ?, r a n a  w tutej- 
szvin sądzie pod następującemi warunkami: 

1. Ta realność przy pierwszych dwóch 
terminach tylko za lub powyżej, zaś przy 
trzecim terminie i po niżej ceny szacunko­
wej sprzedaną będzie.

. < 2. Licytanci obowiązani są przed roz­
poczęciem licytacji 100/o wadium w kwocie 
40 zł w. a złożyć

Bdższe warunki bcytaoyi „udzież akt

(3649 1 - 3 )  O b w ie s s c z e u ^ e .
Nr. 24433. Z dniem 10. grudnia 1873 

rozpoczyna swą*czyiiuOśó urząd pocztowy 1r bem Orte J-wormk, SBegrtf Rzeszów, ein
w miejscowości Jaworniku, który się zatru- ^ojłanii m SBirfjanifeit trełen, eiĈ eS ftc| mit
dniać bęozie pocztą listową i wartościową ®riefs uno S^trpoftbienftc, fo ©te mit bem
jakateż pr/ekazam i pieuiężnemi i otrzyma @Mj^n©ejiung§gej$ajje beja|fert unb jeine ?Jer- 
swe połączenie z urzędem pocztowym w binbung mit btm jpeftamte Dynów, mittetft ta»
Dynowie za pomocą dziennych poczt pa- jLTtct)ec jjujjbotenpoiten unterbalten ©irb, ©elebe 
słańezych pieszych, które w następującym in naibfhfjenber Oibrtuttg nerfejren ©eroen: 
porządku obiegać będą: Jawornik 4 U^r 5>iacbmittag§

Z Jawornika o 4 godz. po południu in Gynow 6 U^r 3(J 5,ft. 9łacbm.
w Dynowie 6 „ 30 m. „ „ Gnflutrt gnr (Surmlpoft Dynow-Rzeszow.

Wpływa do karyołki Dynów - Rzeszów. łBou Dyaow VI Uor grub
Z Dynowa o 6 god7,. rano jn Jawornik VIII Ubr 30 3JL HJ r̂mit.
w Jaworniku 8 .  30 m. przed poł. _ • ra _

Do obrębu doręczenia urzędu pocztio- 3 umj « | | f ^ unabbeji^e -b i i|5o|tumtea Ja-
wego w Jaworniku wciela się następujące w oiai^ ©erben folgenbe en em»etlet6l:
gmi^y Jaworn.k, Szklary, Dylegówka, Hadle

Jawornik, Szklary, Dylegówka, Hadle, szklarskie, Widaczow, Hucisko, Grzegorzawka 
Szklarskie, Widaczów. Hucisko, Grzegorzów- Hyżne.

2)te ©ntfenuing jro.j4>en Jawornik unb 
iw ©icb mii l4/8 IfReil n [eftgef^t.

ka, Hyżne?
Oddalenie między Jawornikiem a Dy- ^  

no\rem wynosi 14/s mili. . . .  ^ tŁ 4 .. . ~
R.eczonem i pocztami pieszemi przeno- . .  f lt »a|botenpoftea ©eibrn

szone będą przesyłki wartościowe be, o- P°ft,onbnngeni ° W  ffitnf^anfnng beb 2 ?er [jeb 
graniczenia wartoś d jednak tyik. do 3 <S J  6,8 3»m ®tnietnge©tcpre «on 3 ^)fnnb 
wagi,

Co się ninieiszem do powszechnej 
wiadomości podaje.

Lwów dnia 27. listopada 1873.

©ab bhmit jut allgememert jbenntni^ ge- 
« dbt ©irb.

Lemberg, am 27. 9łD»emf>er 1873.

3- 24458. t!lm 15 ryiejember 1873 ©irb
'3650 1 — 3) Obwieszczenie.

Nr. 24458. Z dniem 15. grudnia 1873 
przeniesiony zostanie urząd pocztowy z Ol- ca6 f. {. ^ojtamt in Olpiny nad; Szerzyny 
pin do Szerzyn, a porządek jazd posłań- uerlegt unb bte (5eurb>SDrbnung ber 23otenfabrten 
czych Biecz Tuchów zostanie w następujący Biecz-Tuchow in naucpfteijenber SBeife abgedn^
sposób zmienionym:

Z Biecza o 5 2 godz. w południe
w Szerzynach 

z Szerzyn 
w Ryglicach 

z Ryglic 
w Lut ho wie 

z Tuchowa 
w Ryglicach 

z Ryglic 
w Szerzynach 

z Szerzyn 
w Bieczu

10 m po połud. 
20 ,  ,  „
50 „ „ „
55 „ n n
4 & n W n

rano
50
55
25
35
45

Zakres kartowania jakoteż obręb uorę-

bert:
®ou Biecz 
in Szerzyny 
Bon Szerzyny 
in Ryglice 
Bon Ryglice 
in Tucnow 
33on Tuchów 
in Ryglice 
non R yglice  
in Szerzyny 
uon Szerzyny 
in Biecz

um XII Uąr
„ i „
- ' »

on ** »’
O» *“ n
3
VH * //
Vti * n
y// * it

,  VII „ 
VII „ 

um VIII „

10
20
50
55
45

50
55
25
35
45

afc ®{itlag§

Śrub

, - n i • „ i -i Der jtartiiungboerbaub nnb S4efteUnng8 =
izem a u rzęau  p o c J to .e g o  ^  ^ i ń a D i  zo- fa ^  ^ u a m te S  Olp.ny, © rb t m W  ^  
stam e z przyczyny przeniesienia tegoż do £ '  n  [ć)t 5-
Szerzyn niezmieniony a miejscowość Olpiny 11̂  ^  f  ^  i ^  8 ^
wcieia się do obrębu doręczenia urzędu po 
cztowego w Szerzynach.

Co się niniejszem do powszechnej po­
daje wiadomoóci.

Lwów dnia 25 listopada 1873.

be§ ^oftamteS in Szerzyny etnoerleibl
©ab ^iemit jnr aflgemetnen ^enntni^ g*'= 

brar t̂ ©irb.
Lemberg. am 25. 5>looember 187? .

(3 i 20 i — 3j Cijttnltmts-ftmtbmutijitng. Direfiioii§=sBotftancet uberreidjt ©erben fónnen,

Janowi Sraszczyszyn o zapłacenie sumy 300 j zastawniczy opisania i oszacowania w regi 
złr a. w. z pa. odbędzie się licytacya real ! straturze sądu przejrzane być m<>gą. 
nosn pod 1 k 44 łv Lauowica h w dniu' C, k. sąd powiatowy
14 stycznia 1874 o godzime 10 z rana ppa Niźansowice, d. 10. listop ad a  1873

Dircftion in Stanislau ©irb am 17. Degcmber 
1 873 ©egen j&erpaujtung ber Hłłautftation in 
Rosulna, bie 2te ©egen SBe»ad)tuua ber SDLaut- 
ftalionen : Wystowa, Hołyń, Dolina/ Hoszów, 
Slobódka, Koniuszki unb Ruda bie 4te óffen» 
tlicie Sijitatiou unb jirar i)on,9 llljr SormittagS 
bib 12 U^t 'JjbttagS bte munbiiińe ?ingular( 
unb Ben 12 ttfjr SOliltagb bib 3 U()r Ulacbmttt. 
bie miinbltdje (ćoitcritai=Słerfteigming mit 23e* 
at^tung ber in ber gebrneften l(i^tatinnb=SunD» 
macbnng ucm 29. -Uuguft 1873 3  37258 ent» 
(latteuen ^eftimmung ftatlfinben.

Dte fcbnftltdjen Dfjerten, fomofjl fur bie 
iirjelneu 'Diautftationeti, alb autę fur bie3Jłaut= 

(Somnlejie mujjen bib Idngfteub 16. Dejember 
1873, 2 Ubr Jłacbmittagb bei bem iOorftanbe 
ber t. f. gtnang-Siejitfb^iDtreflion in Stanislau 
ilberrekljt ©erben.

S. f ginang*S3ejirfb=DtreftiBit. 
Stanislau, am 10. Dejember 1873.

(3721) CtjttM w ns-lunJinnrdiw nfl
3. 21195. DJiit 23ejng auf bte dfunbma* 

djung oer B f. f. )3hunj=il4a6eb'®tre!śioii in 
Lemerg Bom 29. Sfuguji 1873 31- 37258 unb 
auf bie "fnerortigen Ihjitationb<2Inśf(^retbungeti 
Bom 3. illoBembei' 1873 3- 18814 unb Bom 19. 
Tiouember 1873 3- 20317 ©irb jur atlgcmeinen 
ftenntnifj ęte&raĄt, ba  ̂ im 3©ecf- ber iB^padi' 
rnng beb \jttrageb an ber © eg. nnb IBrutfen. 
mant Statiou in Izdebnik auf bab Safyr 1874, 
fur ©eldje ber ^iefalpretb tm 98etrage non 2100 
ft. feftgefe^t ift, bie bierte ilffentliipe ^onturenj. 
SSet^anblung mittelft fcbrtftticljer Dfferten unb 
miinblidjer Slnbote ^iemit erćffmt ©iro.

5)te munblide SiąitattDn ©itb bei ber f. 
f. ginanj.^ejirl8"S)ireftion atr. 16. ,3J^mb*r

3 . 18366. ©ei.ber I. ! gttiauj ISejirfS. beren O.bffnung gleibf nhtf bem 3tbjćt)(u§e ber 
" . -  ~  . munblitfien Sijitation ftatlfinben nr irb.

23ęn ber f. f. ginanj=i?anbe8.Direftton. 
Krakau, am 7. Dejembet 1873.

(3741 1— 3) Ogłoszenie konkursu.
L- 9691 pr. Celem obsadzenia dwóch 

posad c. k. starostów w ^andze VII klasy, 
ewentuąlnie posad sekretarzy Namiestnictwa 
w rancLe VIII klasy z płacami odpowied- 
niemi fym klasom i dodatkami aktywalnemi, 
rozpisuje się konkurs do 31. Grudma 1 £73.

Ubiegający się winni swe podania zao­
patrzone w dowody kwalifikacji i znajomości 
języków krajowych wnieść w drodze właści­
wej do c. k. Prezydyum Naruiesmictwa.

Z Prezydyum c k Namiestnictwa.
We Lwowie, dnia 11. Grudnia 1873. 

(3588 3 3) C few ic j z  r ż e n ie .
Nr. 24584. Według zawiadom .enia wy­

sokiego c, k Ministerstwa handlu z 19 Li­
stopada 1873. do 1.36278. wyszło now ow y­
danie II. tomu księgi o b rgu  poczt w austry- 
acko-węgierskiej monarcha.

Ten II tom można nabyć za cenę 2 
złr. w. a. w eksoedycie c. k. Dyrekcyi poczt, 
we Lwowie i we wszystkich urzędach pocz­
to wyeh.

Co się niuiejszem do powszechnej wia­
domości podoje.

Z c. k. D yrekcji poczt.
Lwów 28, Listopada 1873.

(3598 3 - 3 )  E d y k t .
Nr. 5062. C. k. Sad powiatowy w B e ł­

zie podąie niniejszem do publicznej wiado­
mości, ż t Antoni Petryszyn, właściciel gruntu 
w Cebłowie pod Nr d. 10. uchwała c. k. 
Sądu krajowego wc Lwowie z dma 6 wrze-

;873 mm 8 Rfyt 3?ov- bi§ 2 Ufyr 5łłac^mtt(ag§ . śnie 1873. 1. 43351 marnotrawcą uznam z 
abgeljalten toerben; —  ©ngegen t>ie fcfjrtftlidjeii stał i temuż równocześnie Maksyma Miel- 
Cfrene, ©elb ê md bem 1T ó0 Ułabium betegt nika z C ebłow ajrko kuratora ustanowiono 
m j muffen, fnatejien^ bib 15. Dejetuber 1873,- Z c, k. Sądu p ow ia tow ej,
2 Ufjt 9lac(mitttag8 beim f. f. ginanj«33ejir(óG Bełz, dma 6 listopada 18'3.
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(3606 3— 3) E d j r k t .

Nr. 5223. C. k. S ąd  pow iat, miejsk. 
del. w Tarnopolu, podaje do publicznej wia­
domości, że na prośbę praes. 22. M aja 1872.
1. 3194. przez Fany W olkenberg urod. Wein 
trau b , Beile Sygal urod. W ein traub  i Sime 
Fleiscbm an urod. W eintraub, zosta ł tychże 
b ra t Chaim W eintraub syn Izaaka  Wein- 
trau b a  urodzony w Tarnopolu 1824., były 
k ap ra l 58. pułku piechoty, który na dniu
20. Czerwca 1849. w potyczce pod Zsygard 
znikł, za zm arłego uznanym, i że postępo ­
wanie spadkowe po tym ma bydź wprowa­
dzone.

Tarnopol dnia 6. L istopada 1873.
(3625 3 — 3) E  d y  k  t.

No. 35426. C. k. Sąd krajov\y jako 
handlowy we Lwowie wzywa posiadacza 
wekslu przez Annę Szkotnia na w łasną ordrę 
w W innikach dnia 1. S tycznia i872 na su­
mę 100 złr. w. a wystawionego 19. Stycznia 
1873 w W innikach płatnego, przez Jęd rze ja  
H arapa z W inuik akceptow anego, a według 
tw ierdzenia Anny Szkotnia przypadkom o 
zgubionego, aby takowy w 45. dniach, od 
trzeciego ogłoszenia tegoż edytku gazetą 
lwowską c. k. sądowi przedłożył, inaczej na 
żądanie Anny Szkotnia ten  weksel za am or­
tyzowany uznany będzie.

Z c. k. sądu krajowego jako handlowego.
Lwów dnia 18. Czerwca 1873.

(3544 3 3) E  d  y  k  t.
Nr. 65048. C. k. sąd krajowy dla spraw 

handlowych we Lwowie podaje niniejszem, 
iż na prośbę Jakóba Baisam baum  wydal 
przeciw Jakóbow i M argulies nakaz płatniczy 
pod duiem 28. Czerwca 1873 i. 37972 na 
zapłacenie wekslowej kwoty 80 zł. z pn., a 
gdy miejsce pobytu pozwauego nie jest wia 
dom em , przeto  ustanow ił dla Jakóba Mar 
guliesa, jako  z m iejsca pobytu niewiadomego 
w spraw ie przeciw memu, przez Jakóba Bal- 
sam baum  o zapłacenie sumy wekslowej 80 
zł. z pn. w szczętej, ku ra to ra  w osobie p. 
adw. Dr. M. Dzidowskiego, którem u substy­
tucyjny p. adw. Dr. B. Szwedzickiego, zaś 
nakaz p łatn iczy  z dnia 28 . czerwca 1873
1. 37972 ja k  */. doręczam y równocześnie p. 
adw. D r. Dzidowskiemu.

Z c. k. sądu k ra j. jako handl.
Lwów, dnia 21. L istopada 1873.

(3627 3— 3j E d y k t .
No. 15197. C. k. sąd obwodowy w T a r­

nopolu uwiadam ia niniejszym niewiadomego 
z miejsca pobytu Izaka B arbasza, że na 
dniu 23 M arca 1871 zm arła w Tarnopolu 
m atka tegoż E te l B arbasz bez pozostaw ienia 
ostatniej woli rozporządzenia, i że dla niego 
kurator w osobie Mojżesza B arbasza został 
ustanowiony.

Wzywa się zatem  Izaka B arbasza aby 
w przeciągu roku oświadczył się o spadek 
albo pełnom ocnika ustanow ił, inaczej spadek 
przyjętym  będzie przez k u ra to ra  a należący 
się jem u spadek zostanie zarachowanym  dla 
niego tak  długo dopóki nie nastąp i dowód 
o śm ierci jego lub ogłoszenie za zmarłego.

Tarnopol dnia 24 L istopada 1873.
(3628 3— 3) E  d y  k  t.

No. 6048. C. k. sąd  obwodowy. w Złoczo­
wie zawiadamia wszystkich wierzycieli na 
dobrach Olesko z Terebiozem  zabezpieczo­
nych że E leonora Zagórska E ustach Zagór­
ski i Jadw iga z Zagórskich br. B runicka w 
celu p rzekazania k ap ita łu  indem nizacyjnego 
za zniesione powinności poddańcze dóbr 
Olesko z Terebiczem orzeczeniami z dnia 
14. L istopada 1858 1. 155 z dnia 14. L isto­
pada 1855 1. 1554 i 11 Czerwca 1859 1 
2256 w kwotach 1122 złr. 50 ct i 492 złr. 
55 ct. m. k. przyznanego o wprowadzenie 
postępow ania sądowego prośbę wnieśli. — 
Wzywa się więc wszystkich wierzycieli, aże 
by swoje wierzytelności na dobrach Olesko 
z Terebiczem  zabezpieczone albo ustnie przy 
komisyi w tym  celu ustanowionej, albo pi­
semnie przez protokół podawczy w tutejszym  
sądzie obwodowym najdalej do dnia 15. G ru­
dnia 1855 włącznie zgłosili.

Zgłoszenia te m ają zawierać dokładne 
podanie im ienia i przezwiska tudzież miejsce 
pobytu zgłaszającego, w danym razie tegoż 
pełnomocnika,;, k tóry się pełnom ocnictwem  
iegalizowanem i prawnemi wymogami zaopa- 
trzonem  wykazać ma, dalej podanie żądanej 
należytości kipotekowanej tak  co do kapitału , 
ja k  i odsetków, o ile tym  równe z kapitałem  
prawo zastawu przysłużą, z wykazaniem m iej­
sca tabularnego do żądanej w ierzytelności 
odnoszącego się. Jeżeliby zgłaszający po za 
okręgiem  tutejszego sadu obwodowego p rze­
bywał m a zarazem  podać pełnom ocnika tu ta j 
zam ieszkałego do odbierania sądowych u- 
chwał inaczej takowe przez pocztę do zg ła­
szającego wysłane zostaną, z równym p ra ­
wnym skutkiem , jak  gdyby takowe zg łasza­
jącem u do rąk  własnych dorączono zostały, 
wierzyciele którzy by swoje pretensye w te r ­
minie powyższym nie zgłosili, nie będą wię­
cej przy term inie do tej rozprawy z strona 
mi interesow anem i wyznaczyć się m ającym 
słuchani, i tak  uważani jakoby na przeka 
zanie swej pretensyi na k ap ita ł indemniza- 
cyjny w m iarę przysłużającego pierw szeń­
stwa zezwolili, zarazem  tracą  także wszelkie,

praw a zarzutów  i środków praw nych n a ­
przeciw ugodzie, k tóraby  w myśl §. 5 p a ­
ten tu  z dnia 25. W rześnia 1853 między 
stronam i zgłaszającem i stanąć m ogła, jeżeli 
pretensye ich w miarę pierwszeństwa ta b u ­
larnego im przysłużającego na kap ita ł in- 
demnizacyjny przekazane, albo wedle §. 27. 
paten tu  z dnia 8 . L istopada 1853 przy 
gruncie pozostawione zostały.

Z Rady c. k. sądu obwodowego.
Złoczów dnia 17. W rześnia lo73.

(3629 3 —3)
3- 6898. 33om f. f. S3ejufśgend;te Kolo- 

mea toirD befatint gemaefyt, baj) ju r ©infmngung 
ber gorberung pt 70 fi. 6. 3B. farnmt 60/o 
Butfen uom 20 . 9Raj 1868 ber ©ericptśfoften 
pr 5 fi. 37 f r . , ber ©jefutionźfoften px 1 ft. 
87 fr., 3 fl- 26 fr., 2 fl. 17 fr., unb ber ge* 
genmdttigen Jfoften pr 14 fl. 54 fr. o. 2B. bie 
epefutire getlbicityung ber beu ©tpulbnern (Stben 
beś Jo n a  Schaller gebbrigen, einen Slabulatfor* 
per bilbenbeti ©runbtpetleS sub (§91r. 395 (Stabt 
in K ołom yja, nad; ben uorgetegten Bijitationżbe* 
btngungeu benulltgt; ju r SSorna^me berjelben 
werben brei S tra tn e  u. j. auf ben 2 2 . Slejem 
ber 1873, ben 22. Sdnner 1874 unb ben 20 
gebruar 1874 jebeśmapt um 10 Upt grill; mit 
bem v<3eifa(je beftimmt, baj) bitfe Jtealitdt nur 
iiber ober um ben (Scpdjjungbioertl; berdufjert 
roerben toirb, faCIe biefelbe bet biefer brei Ser* 
mtnen nid;t berduftert werben fonnte, wirb jur 
©in ber najmie ber ©laubtger ^inficjtltcb ber ju= 
juftedenben erleu^tenbeii liijitationbbebingungen 
bet Setmin auf ben 20. S id rj 1874 um 9 
Upr grul; unb fobann ber 4te Sennin auf ben 
22. Slprtl 1874 um 10 Ut?r grul; beftimmt, 
bet wel^em btefe Jtealiiat aucb unter bem ©dia* 
jjung§mert()c wirb berdufjert werben.

3Boju bte ^anfluftigen borgelaben, unb 
benfelbeit fretgelafjeti bte iltjiiationbbebinguugen 
tu ber f)iergerid)tttct;en Dłegtftratnr einjujepen.

23om f. f. iB e jiifS g e n d jte .
Kolomea, 20. ©eptember 1873.

(3630 3 - 3  © P i e t
3- 8151. 33om f. f. 33ejufSgerid;te ju 

Kolomea wirb befannt gemadjt, baj) ju r Gćiu* 
brtrtgung bet gorberung be8 Joseł Hober pr. 
65 fl. 6. £11. jammt 3>nfen »on 4 fl. monatitep 
com 10. Snli 1872 angefangen, ber ©cetutwnś* 
foften pr 4 f l, 1 f(. 36 fr., 2 fl 2 fr, 2 fl 
36 fr. unb 5 fl. 50 fr. 5. SB. bte epecutioe 
gehbtetpung ber bem ttcpulbncr G abriel Lutnik 
gepórigen, feinett Sabulartikper bilbenben, tn Ko­
lomea sab 591 N adw ornaer Slorftatt
tiegenben 9łealitdt nad; ben beigebradjten łiijt* 
tationsbebingnngen beioilttget, pieju werben brei 
Serminc, u. j. auf ben 31. 2)ejember 1873, 
ben 29. Sanner 1874 unb beu 26. gebruar 
1874 jebeźmapt um 10 Upr SS9Ji. mit bem 
Lhifajje beftimmt, baj) btefe Ułealitdt bei ben 
eiften jwet Serminen nur uber ober um ben 
Scpdjjimgżmettp, pingegen betm britlen Sermine 
aucf; unter bem Scpdjjungbwertpc wirb neraujseit 
werben.

-SBojn bte ^aufluftigen eingetabeu werben, 
mit bem SSebcuten baj) bte BijttationSbebinguitgen 
unb fcaS @tpd^itngś*iprotofoll piergericptS einge* 
fepen werben fann.

f. SSejirfśgericpt.
Kolomea, 9. 5!ło»ember 1873.

(3631 3— 3) E d y  k t.
Nr. 3435. C. k. sąd  w Turce zaw iada­

mia niniejszem  Prokopa Mo ty czak z obec 
nego miejsca zam ieszkania niewiadomego, 
iż celem doręczenia nakazu zap ła ty  z dnia 
3. M arca 1873 ł. 731 na rzecz Dyrekcyi c. 
k, uprz. zakładu kredytowego włościańskiego 
o zapłacenie 100 zł. w. a. z pn przeciw 
niemu wydanego, p. Semiona Syblanek gospo­
darza z D niestrzyka dubowego kuratorem  
ustanow iono, którem u niniejszem zawezwany 
potrzebną do wniesienia zarzutów  informacyę 
udzielić, lub innego zastępcę obrać i tako 
wego sądow i przedstaw ić ma.

C. k. sąd powiatowy.
Turka, dnia 10. L istopada 1873.

(3635 3— 3) E d y  k  t.
Nr. 65012. C. k. sąd krajowy zawia­

dam ia niniejszem  pp. A dam a K orczak Go- 
rajskiego i Józefę z G orajskich hr. Skorup­
k o w ą , że na dniu 10 L istopada 1873 do
I. 65012 Dawid Kohen przeciw nim wniósł 
pozew o wykreślenie ze stanu biernego rea l­
ności pod 1. 5842,4 we Lwowie położonej 
obowiązków Sam uela G alla Dom. 122 pag. 
311 n. 85 ou. ad  b. c. na rzecz ś. p. Józefa 
Korczak Gorajskiego in tabu low anych , który 
to  pozew uchw ałą z dnia dzisiejszego do 
ustnej rozprawy dekretow any i do takowej 
term in na dzień 19. lutego 1874 o godzinie
I I . przed południem  wyznaczony został.

Ponieważ miejsce pobytu pozwanych 
nie je s t wiadome, ustanaw ia sąd dla tychże 
ku ra to ra  w osobie adw. Dr. Przesmyckiego 
z substytucyą adw. D r. Pasławskiego, z k tó ­
rym spór powyższy zostanie przeprowadzony.

O tern zawiadam ia sąd nieobecnych i 
z m iejsca pobytu niewiadomych pp. Adama 
Korczak Gorajskiego i Józefę z G orajskich 
hr. Skorupkową niniejszym edyktem  z za­
wezwaniem , by albo osobiście w sądzie się 
stawili, swoje dowody ustanowionem u kura­
torowi udzielili, lub innego zastępcę u s ta ­
nowili i t&kowegO sądowi wymienili, inaczej 
sku tk i, jakieby z zaniedbania wypadły sami 
sobie przypiszą. Zresztą poleca sąd  pozwa­

nym, by stronie przeciwnej tego, którem u 
dalsze postanowienia sądu w tej sprawie do • 
ręczone być m ają w skazali, gdyż takowe 
w przeciwnym razie pierwpozwanemu, lub 
gdyby nie ten lecz współpozwana na skargę 
odpow iedziała, odpowiadajęcej będą d o rę ­
czone.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów, dnia 16. L istopada 1873.

(3699 3— 3) Ogłoszenie konkursu.
No. 9533. Celem obsadzenia dwóch 

posad radców  rachunkowych N am iestnictw a 
w randze VIII. klasy i p łacą odpowiednią 
te j klasie wraz z dodatkiem  aktywalnym, 
rozpisuje się konkurs po 31. G rudnia 1873

Ubiegający się winni swe podania zao­
patrzone w dowody kwalifikacyi i znajomo 
ści języków krajowych wnieść w drodze 
właściwej do Prezydyum  c. k. Nam iestnictwa.

Z Prezydyum  c. k. N am iestnictw a 
We Lwowie dnia 9. G rudnia 1873.
(3701 3 —3) Obwieszczenie.

No. 5655. Celem wydzierżawienia pro- 
pinacyi w dwóch sekcyach dóbr skarbowych 
Kałuskich na okres od 1. stycznia 1874 do 
końca grudnia 1876 odbędzie się dnia. 23. 
grudnia 1873 o godzinie 10. p rzed  po łu ­
dniem w e k .  galic. Dyrekcyi lasów i domen 
w Bolechowie publiczna licytacya pow tórna 
przez oferty  pisemne.

Dzierżawa obejmuje sekeye II . (Mości­
ska) z ceną wywołania 754 złr. i sekcyę 
XIV. Berłohy, Kamień) z ceną wywołania 
686 zlr.

Oferty pisemne należycie wystawione, 
zaopatrzone w wadyum w wysokości 10%  
ceny wywołania należy wnieść w c. k. Dy­
rekcyi lasów i domen w Bolechowie najdalej 
22. grudnia 1873 do godziny 6 wieczorem.

W arunki licytaeyi m ożna przejrzeć
tutaj.

Z c. k. galic. Dyrekcyi lasów i domen.
Bolechów dnia 8 . G rudnia 1873.

(3706 3 — 3) Obwieszczenie licytaoyi.
Nr. 21349. C. k. pow. D yrekcya skarbu 

w Krakowie podaje do wiadomości, iż w celu 
wydzierżawienia poboru podatku konsumcyj- 
uego od rzezi bydła  i m ięsa w Wadowickim 
okręgu dzierżawnym na rok 1874 a w arun­
kowo na rok 1875 i 1876 odbędzie się pu­
bliczna licytacya na dniu 22. G rudnia 1873 
przed południem .

Cena wywołania 4500 złr. a poręczne 
450 zł.

Oferty pisemne zaopatrzone 10%  w a­
dyum m ogą być wniesione do N aczelnika 
c. k. powiatowej Dyrekcyi Skarbu do dnia
21. grudnia 1873, godziny drugiej po po­
łudniu.

Bliższe w arunki licytacyjne mogą być 
przejrzane w c. k. powiatowej Dyrekcyi 
Skarbu.

Kraków 8. grudnia 1873.
(3604 3 - 3 )  E d y k t .

Nr. 25852. C. k. sąd  krajowy krakow ­
ski zawiadam ia niniejszym  edyktem  p. Ka­
rola Dobrowolskiego, z m iejsca pobytu nie 
w iadom ego, a w razie  śmierci tegoż spad­
kobierców, że przeciw niemu :

1) p. K atarzyna Kalinowska, pod dniem 
14. W rześnia 1873 1. 23844 o zapłacenie 
sumy 2000 zł. w. a. z pn.

2) p. J . N .  Offen pod dniem 12. W rześ- 
nia 1873 1. 23700 o zapłacenie sumy 300 
zł. w. a. z pn.

3) p. P inkas Baum inger pod dniem 12. 
W rześnia 1873 1. 23701 o zapłacenie sumy 
wekslowej 450 zł. w. a. z pn.

4) p. Em anuel B aum inger pod dniem 
12 W rześnia 1873 1. 23698 o zapłacenie 
sumy 250 tal. pr.

5) p. J. N. Offen pod dniem 12. W rześ 
nia 1873 1. 23699 o zapłacenie sumy wek 
slowej 500 zł. w. a. z pn,

6) p. J . N. Offen pod dniem 12. W rześ­
nia 1873 1. 23703 o zapłacenie sumy wok- 
slowej 900 zł w. a. z pn.
pozwy wnieśli, w załatw ieniu tychże pozwów 
nakazy zap łaty  sum zaskarżonych i ostrze­
żenia hipotoczne dozwolone zostały.

Gdy miejsce pobytu pozwanego p. K a­
rola Dobrowolskiego je s t niewiadomem, przeto
c. k. sąd krajowy w celu zastępyw ania po­
zwanego na koszt i niebezpieczeństw o tegoż 
tutejszego adw. Dr. Lisowskiego kuratorem  
a jego zastępcą adw. Dr. B la tte isa  ustano­
wił, z którym  spór wytoczony według ustawy 
postępowania sądowego w Galicyi obowią­
zującego, przeprowadzonym  będzie.

Poleca się zatem  niniejszym  edyktem 
pozwanemu, aby w wyż oznaczonych sporach 
poczynił zarzuty, lub też potrzebne doku­
mentu ustanowionemu dla niego zastępcy 
udzielił, lub wreszcie innego zastępcę sobie 
wybrał, i o tern c. k. sądowi krajowem u do­
niósł, w ogóle, aby wszelkich możebnych do 
obrony środków prawnych użył, w razie bo­
wiem przeciwnym  wynikłe z zaniedbania 
skutki sam sobie przypisać będzie m usiał.

Kraków, 15. L istopada 1873.
(3607 3 -  3) E d y k t .

No. 4030. C. k. sąd powiatowy w Bo­
lechowie podaje do wiadomości, że dnia 23. 
Lutego 1873 zm arł w Taniawie bez pozo­
stawienia ostatn iej woli rozporządzenia 
włościanin Senio Kościów, zostawiwszy sp a ­

dek nieruchomy. Ponieważ pobyt Dmytra  
Kościow, syna spadkodawcy, sądowi wiado  
mym nie jest, przeto wzywa się tegoż Dm y­
tra Kościow, by wciągu jednego roku licząc 
od daty niniejszego og łoszen ia ,  zgłosił do 
sądu i względem spadku, złożył oświadcze­
nie, w przeciwnym bowiem razie spadek ten  
z spadkobiercam i, którzy już się zgłosili, 
oraz z kuratorem lwanym Kabalem, dla z a ­
chowania praw Dmytra Kościowego ty m ­
czasowo ustano wionym pertraktowanym będzie.

C. k sąd powiatowy.
Bolechów duia 29. Października 1873 

(3619 3 3) E d y k t .
Nr. 5406. C. k sąd powiatowy w Brze­

sku, w celu zaspokojenia pretensyi Majera 
Nierenberg ra w kwocie 26 zł. w. a , zezwala  
na egzekucyjną sprzedaż przez publiczną  
licytaoyę połowy gospodarstwa włościańskiego  
pod nr. 46 w Okocimie p o łożon ego , nie b ę­
dącego przedmiotem ksiąg gruntowych, s t a ­
nowiącego własność Antoniego i Maryanny 
Stasów, która to licytacya w tutejszym są ­
dzie w te r m in a e k :  15. Stycznia, 29. S tycz­
nia i 26. Lutego 1874 r o k u ,  zawsze o go ­
dzinie 9. rano odbywać się będzie pod ua- 
stępującemi warunkam i;

1. E i  1. i 2. terminie połowa tej re­
alności sprzedaną być może tylko za cenę 
szacunkową luq powyżej takowej, na 3. t e r ­
minie zaś i poniżej tej ceny.

2. Za cenę wywołania ustanaw ia się 
cenę szacunkową w kwocie 600 zł. w a.

3. Każdy licy tan t nie wyjmując egze- 
kucyę popierającego, obowiązany je s t złożyć 
wadyum 60 zł. w. a. w gotówce do rąk  ko 
misyi licytacyjnej.

4. Nabywca obowiązanym będzie całą 
cenę kupna z wliczeniem złożonego wadyum 
— w 14 dniach po prawomocności rezo lucji 
akt dokonanej l icy tacj i  do wiadom ości p rzy j­
mującej — do depozytu sądowego złożyć, 
poczem mu połowa powyższej realności w 
posiadanie oddaną, tudzież d ek re t dziedzic 
tw a wydanym zostanie.

5. Nabywcy niedotrzymującemu warun­
ku poprzedniego przepada wadyum, a nadto 
tenże za szkody wy niknąć mogące całym  
swym majątkiem będzie odpowiedzialnym i 
na jego koszt i niebezpieczeństwa nastąpi 
relicytacys powyższej połowy realności w 
jednym terminie.

Z c. k. sądu powiatowego.
Brzesko, dnia 26. Listopada 1873.

(3624 3 - 3 )  E d y k  %.
Nr. 2942. W skutek odezwy c. k. sądu 

obwodowego w Złoczowie z duia 25. Czerw 
ca 1873 1. 5457, c. k. sąd powiatowy w N ad­
wornej celem przymusowego śoiągnienia sumy 
wekslowej 1208 zł. w. a. wraz z odsetkam i 
po 6%  od 16. lipca 1861 liczyć się mają- 
cemi, tudzież kosztów sporu w kwocie 
10 zł. 12 cent. i kosztów egzekucyi 
w kwotach 9 zł. 22 c t , 9 zł. 8 ct. i
14 zł. 25 c t w. a. p rzyznanych , rozpisuje 
przymusową publiczną licytaoyę realności 
pod n. k. 2 w Nadwornej położonej, do masy 
spadkowej po Chaimie N atanie H irsck nale­
żącej, na rzecz Kiwy H irsch i Eyzyka Bur 
sztyn m ającą się odbyć w tutejszym  sądzie 
w trzech te rm in ach , t  j. 16. Stycznia, 20. 
Lutego i 27. M arca 1874, każdą razą o 9. 
godzinie zrana pod następującem i w arun­
kami :

1. Do przymusowej licy tac ji realności 
pod 1. 2 w Nadwornej położonej, wyznacza 
się 3 tenn ina  z tern , że realność ta  przy 
pierwszych dwóch term inach tylko za cenę 
szacunkową wywołaną, lub te ż  wyżej tako­
wej, przy trzecim  zaś terminie za jak ąk o l­
wiek cenę, chociażby n żej ceny szacunkowej 
sprzedauą zostanie.

2. Cenę wywołania stanowi cena sza­
cunkowa tej realności, a mianowicie 5645 
zł. w a

3 Każdy chęć kupienia mający, o b o ­
wiązany jest przed rozpoczęciem licytaeyi  
10%  ceny szacunkowej kwotę 564 zł. 50 
ct. w. a w gotówce lub w książeczkach gal.  
kasy oszczędności lub nareszcie w listach  
zastawnych gal tow. kred, z kuponami, lub 
uakoniec w obligacyach indemnizacyjnych  
okręgu lwowskiego z kuponami, . te jednak 
listy zastawne i obligacye wedie najniższego  
ostatniego kursu w urzędowej Gazecie lwow­
skiej umieszczonego, nigdy jednak wyżej ich  
nominalnej wartości tytułem wadyum do 
rąk komisyi licytacyjnej złożyć. To wadyum  
zostanie nabywcy w pierwszą połowę ceny 
kupna w liczone, innym zaś licytantom po 
skończonej licytaeyi natychmiast zwrócone.

4. Nabywca obowiązanym będzie pierw­
szą połowę ceny k u p n a , w k tó rą  złożono 
przez uiego wadyum wliczone będzie, n a ­
tychm iast po odbytej licy tacji do rąk  komi­
syi licytacyjnej w gotowych pieniądzach 
/.łożyć , a jeśliby to wadyum w listach za 
stawnych lub w obligacyach indemuizacyj- 
nych było złożone, takowe na gotówkę prze­
mienić, drugą zaś połowę ceny kupna obo­
wiązanym będzie naby wi a najdalej do dni 
14. po prawomocności uchwały sądowej 
przedsięw ziętą licy tac ję  potwierdzającą, do 
depozytu sądowego w gotówce złożyć.

5. Skoro kupiciel ustępowi 4. niniej­
szych warunków w zupełności zadość uczy­
ni, wydanym mu zostanie dekret własności
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nabytej realności i zarazem fizyczne posia­
danie takowej sądownie, nie czekając nawet
jego zgłoszenia oddane mu będzie.

6. Gdyby Kupiciel warunkami 4 zadość 
nie uczynił, a m ianowicie, gdyby natycli-, 2. Jako ws dyum złożyć się mające
miast po odbytej licytacji pierwszą połowę I wyznacza się 10O/o od sumy wywołan a 
ceny kupna do rąk komisyi licytacyjnej w! 3. Gdyby egzekucyę 'rowadzący zakład
całości nie złożył, natenczas ma być natych- jako licytant stanął i reaJuość sprzedać się

mającą nabył, tedy ma z ceny kupna tylko
nadwyżkę swej pretensyi złożyć, cenę kupna

1. Jaito cenę wywołania ustanawia się; 2 . Jako wadyurn złożyć się mające
kwotę J00 złr. w. a. a realność sprzedać się j wyznacza się 10%  od sumy wywołania, 
mająca nawet poniżej tej ceny może być; 3. Gdyby egzekucyę prowadzący zakład
sprzedaną, jako licytant stanął i realność sprzedać się

miast przez tę samą komisyę licytacyjną, 
dalsza licytacya tej samej realności na koszt 
i stratę wiarołomnego nabywcy przedsię­
wziętą, przy której realność tą za jakąkol 
wiekbądź cenę sprzedaną zostanie.

Gdyby jednak kupiciel drugiej połowy 
ceny kupna w należytym czasie n-mŁ złoży 
natenczas na zacłanfe jednej ze stron iate- 
resowanycb, bsjdź właściciela, bądź też egze 
kucyę prowadzącego, rozpisaną, zostanie na 
kosz' i stratę wiaiołomnego kupiciela rei 
cytacya tej nabytej prę.e^T niego realności 
Ta licytaoya odbędzie się tylko w jednym 
termin/e i za jakąkolwiek cenę. Tak w pierw  
szym jak w drugim wypadku odpowiada 
wiarołomny kupiciel za wszystkie szkody 
straty nietylko złożonem wadyum ale także 
całym swvm majątkiem.

7. Egzekucyę prowadzącym pp. Eizyk 
Bursztym i Kiwa Hirsch wolno jest nawe 
bez złożenia wadyum.licytować , a gdyby się 
przy licytacyi utrzymali, u h płynu wierzy te l 
ności na tej realności ciężące z odpowiecin 
częścią ceny kupnaskompenzowsć inne w ierzy 
telności do zapłaty na siebie przyjąć,,a resz 
tującą cenę kupna w dniach 30 po prawo 
mocności uchwały akt licytacyi zatwierdza' 
jącej, do depozytu sądowego złożyć.

8. Od dnia odebrania, fizypznega posia 
dania nabytej realności, obowiązanym będzie 
kupiciel wszelkie podatki ciężary gminne 
inne gruntowe sam ponosić

9. Taksę od nabycia własności kupiciel 
sam z własnych funduszów zapłacić jest 
obowiązanym.

W yciąg tabularny, tudzież akt oszaco 
wania mogą być w tusądowej registr.iturze 
przejrzane lub w odpisie podjęte.

Przeprowadzę: i tej licytacyi i prze 
dłożenie dotyczącego protokołu wraz z uzy­
skaną ceną kupna porucza się c. k. kance­
liście p. Uliczce.

W razie, gdyby ta realność przy pierw­
szych dwóch terminach sprzedaną n;e zo­
stała, wyznacza się do ułatwienia lżejszych 
warunków licytacyjnych termin na 5. Mar­
ca 1874.

O czem się świetne' 5? k. Prokuratoria 
skarbu we Lw ow ie, imieniem wysokiego 
skarbu jako tabularnngo wierzyciela Kiwy 
Hirscha i Eizyka Burszty na wierzycieli ta 
bularnych, nieobjętą masę spadkową Chaima 
Natana Hirscha przez kuratora adwokata 
Skałkowskiego we L owie i c. k. urząd po 
datkowy w Nadwornej, wreszcie tych wierzy­
cieli tabularnych, którymby uchwała niniej­
sza w należytym czasie doręczoną nie zo­
stała , lub którzyby po dniu 8. Listopada 
1872 do tabuli weszli, przez kuratora w oso 
bie p. Jakóba Hirscha w Nadwornej u tano- 
wionego, uwiadamia i przez edykta ogłasza.

C. k. sąd powiatowy.
Nadworna, dnia 31. Października 1873.

(3601 3 - 3 )  E d y k t
N i. 3758. C k. sąd powiatowy w 2a- 

łoścach nini 3jszym wiadomo czyn i, że na 
dniu 24 Lutego 1847 zmarł w Bemowie 
włościanin Józef Kromp bez pozostawienia 
ostatniej woli rozporządzenia. Do spadku po 
tymże jest między innemi także syn zmar­
łego Andrzej Kromp powołany.

Gdy m:'ejsce pobytu tegoż Andrzeja 
Krompa c, k. sądowi wiadomem nie jest, przeto 
wzywa się go , ażeby w przeciągu jednego 
roku od niżej położonej daty w tutejszym 
c. k. sądzie się jawił i swoje oświadczenie 
tern pewniej wniósł, o ile że w razie prze 
ciwnym pertabtaoya spadkowa tylko z temi 
spadkobiercami, którzy swoje oświadczenia 
wniesą, tudzież z nadanym mu kuratorem Win­
centym Kromjjem przeprowadzoną zostanie.

Załośce, dnia 16. Grudnia 1872.
(3599 3 - 3 )  E d y k t .

Nr. 5230. Ze strony'c. k. Sądu powia­
towego w B e łz ie , podaje się do publicznej 
wiadomości, że Pańkd- Bahniuk gospodarz 
gruntowy w Hulczu Nr. d. 50 uchwałą c. k. 1 
Sądu krajowego we Lwowie z dnia 27. wrze­
śnia 1873. 1.56259. jako marnotrawca uzna­
ny i że temuż Wojciech Bartoszek z Huleza 
kuratorem ustanowiony został.

C. k. Sąd powiatowy.
Bełz, dnia 8. października 1873.

(3579 3 -jd j £  d  y  Ę  t.
No. 7758. C. k. sąd powiatowy deleg. 

miej. ‘w Samborze wiadomo czyni, że na 
prośbę Dyrekcyi c. k. uprzyw. galic. zakładu 
kredytowego włościańskiego w sprawie prze­
ciw Janowi Hawrylowemu, o zapłacenie su 
my 294 złr. w. a. z pn odbędzie się  licy­
tacya realności 1. k. 74— 75 w Jan ow icach  
w dniu 9 Lutego 1874 o godzinie 10 z ra­
na pod warunkami Edyktem z dnia 18. 
Grudnia 1812 do L 10481, już ogłoszonemi 
z dorlttkiem następujących zwalniających 
warunków.

zaś pretensyi zakładu wyrównującą lub ta 
kową niedosięgąjącą i wadyum niepotrzebuje 
zakład składać.

Sambor dnia 6 Października 187 3. 
(3^ód 3 —-3, O b w ie s z c z e n ie .

Nr. 4458. Z c. k. Sądu powiatowego 
w Szczercu podaje się do publicznej wiado­
mości, że celem zaspokojenia wierzytelności 
Lćjsera M i/hia w kwocie 489 zł 50 cent. 
a w. z pn. odbędzie się przymusowa sprze­
daż realności włościańskiej pod 1. 110 w Ł a­
nach , ciała hipotecznego nie mającej a bę­
dącej własnością dłużnika Andrucha Lazur 
kiewicz, w drodze publicznej licytacyi w za­
budowaniu tegoż Sądu powiatowego w trzech 
terminach, a mianowicie: 15. stycznia 1874, 
29. stycznia 1874. i 19. lutego 1874., ka­
żdym razem o godzicie 10.'przed południem. 
Bebiność ta  na pierwszych dwóch terminach 
tyr®  za cenę szacunkową lub wyżej tako­
w y, .zaś na trzecim terminie także niżej ceny 
szacunkowej sprzedaną będzie.

Jato  cenę wywołania ustanawia się 
wartość szacunkową w ilości 1360 zf. a w , 
a każdy kto w przetargu uczęstniczyć chce, 
jest obowiązanym przed rozpoczęciem liey 
Lacyi 10%  jako poręczne czyli 136 zł. a. w. 
do rąk Łęmisyi w gotówce lub pauieraeh 
publicznych według kursu na giełdzie lwow­
ski p  p ostatnim dniu przedterminowym no 
towanego złożyć.

Bliższe waruuk’ licytacyi. jako toż akt 
zastawniczego opisania i protokół deklaracji 
można przejrzeć w registraturze tusądowej

Szczerzec, dnia 19 listopada 1873 
(3597 3 - 3) E d y k t ,

Nr 9241. C. k. Sąd powiatowy miejski 
deleg. w Samborze wiadomo czy n i,, że na 
prośbę Dyrekcyi uprzyw galic, zakładu kre­
dytowego włościańskiego w sprawie przeciw  
massie leżącej Wasyla Spryńskiego, o zapła­
cenie sumy 239 złr. 80 ct w. a. z pn., cd- 
jędzie się-licytaoya realności 1. k. 55, w Pi- 
nianach w dniu 6. Lutego 1874. o godzinie 
10. z rana pod warunkami Edyktem z dnia 
6. Lutego 1873. do 1. 494 już ogłoszonemi, 

dodatkiem następujących zwalniających 
warunków.

1. Jako cenę wywołania ustanawia się 
kwotę 239 złr. w, a. a realność sprzedać 
się mająca nawet poniżej tej ceny może być 
sprzedaną.

2 . Jako wadyum złożyć się mające 
wyzuacza eię 10%  od sumy wywołania.

3. Gdyby egzekucyę prowadzący za- 
iład jako lcy ta n t stanął i realność sprze­
dać się mającą nabył, tedy ma z ceny kupna 
tylko nadwyżkę swe.i pretensyi złożyć —  cenę 
kupna zaś pretensyi zakładu wyrównającą 
ub takową niedosięgąjącą i wadyum, niepo­

trzebnie zakład składać.
Sambor dnia 19. Października 1873 

(3584- 3 -  3) -E d  y  k  M
No. 876!. G. k. sąd powiatowy deleg. 

miej. w Samborze wiadomo czyni, że na 
prośbę Dyrekcyi c. k. uprzyw. galic. zakładu 
kredytowego włościańskiego w sprawie prze­
ciw Ołeksie Kaniukowi, o zapłacenie sumy 
287 złr. 76 ct. w. a. z pn. odbędzie się li­
cytacja lealnośr-i 1. k. 5. w Mistkowicach 
w dniu 27. Stycznia 18 74 o godzinie 10 z 
rana pod warunkami Edyktem z dnia 31. 
Grudnia 1872 do 1 10899, już ogłoszonemi 

dodatkiem następujących zwalniających 
warunków.

!. Jako cenę wywołania ustanawia się 
kwotę 288 z li. w. a., a realność sprzedać 
się mająca nawet poniżej tej ceny może być 
sprzedaną.

2. Jako wadyum złożyć się mające 
wyznacza się IOO/0 od sumy wywołania.

3. Gdvby egzekucyę prowadzący zakład 
jako licytant stanął i realność sprzedać się 
mającą nabył, tedy ma z ceny kupna tylko 
nadwyżkę swej j retensy! złożyć, cenę kupna 
zaś pretensyi zakładu wyrównującą lub ta­
kową niedosięgąjącą i wadyum niepotrzebuje 
zakład składać,

Sambor dnia 16. Października 1873. 
(3595 3— 3) Fi il y  k  t.

No. 8545. C. k, sąd powiatowy deleg. 
miej. w Samborze wiadomo czyni, że na 
prośbę Dyrekcyi c. k. uprzyw. galic. zakładu 
kredytowego włościańskiego w sprawie prze­
ciw Fedowi Habin czyh Chobin o zapłacenie 
sumy 200 złr. w. a z pfi. odbędzie się li­
cytacya realności 1. k. 18 w Torczynewicacb 
w dniu 3 lutego 1874 o godzinie 10 z lana  
pod warunkami Edyktem z dnia 31. Grudnia 
1872 do 1. 10895 już ogłoszonemi z dodat­
kiem następujących zwalniających warunków.

1. Jako cenę wywołania ustanawia się 
kwotę 200 złr. w. a., a realność sprzedać 
sii, mająca nawet poniżej tej ceny może 
by ć sprzedaną.

mającą nabył, tedy ma z ceny kupna tylkp 
nadwyżkę swej pretensyi złożyć, cenę kupna 
zaś pretensyi zakładu wyrównającą lub ta­
kową niedosięgąjącą i wadyum niepotrzebuje 
zakład składać.

Sambor dnia 6. Października 1873 
(3594 3— 3) £  d  y  l i  t.

No. 30062. G. k. sąd krajowy w Krakowie 
zawiadamia niniejszym edyktem p. J. A. 
Griinfelda, że przeciw niemu na dniu 15. 
listop ad a  1873 do 1. 30062 p J. Proppei, 
wniósł pozew wekslowy w załatwieniu któ 
rego polecono pozwanemu, aby zaskarżoną 
naleźytość wekslową 1 Ł00 złr. w przeciągu 
dni 3 wypłacił lub w tym czasie zarzuty 
wniósł. Gdy miejsce pobytu pozwanego 
jest nieznane, przeto c. k. sąd w celu za ­
stępowania pozwanego na koszt i niebezpie­
czeństwo ,ego tutejszego adw. Dr. Lisow­
skiego z substytucją adw. Dr. Biatteisa ku­
ratorem nieobecnego ustanowił, z któiyrn 
spó. wytoczony według ustawy postępowa­
nia sądowego w Galicyi obowiązującego 
przeprowadzonym będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanemu aby w wyż oznaczonym czasie 
albo sam stanął, iub też potrzebne doku- 
menta ustanowionemu dla niego zastępcy 
udzielił, wreszcie innego obrońcę sobie wy­
brał i o tern c. k. sądowi doniósł w ogóle 
zaś aby wszelkich możebnycb do obrany 
środków prawnych użył w razie bowiem 
przeciwnym wynikłe z zaniedbania skutki 
sam sobie przypisaćby musiał.

Kraków dnia 21. Listopada 1873. 
(3545 3 - 3 )  E d y k t .

Nr. 28459. C. k. sąd krajowy w Kra­
kowie zawiadamia niniejszym edyktem n ie­
wiadomych z miejsca pobytu Jana Kautego 
Bazelę i Szymona Dudka imieniem małolet­
nich Pawła Dudka, Franciszka Dudka ; Aunę 
Dudek, że pod dniem 18 kwietnia 1873 do 
1. 9855 bank galicyjski dia handlu i prze­
mysłu w Krakowie, wniósł podanie o wy­
kreślenie sumy 600 złp. z pn. z większej 
sumy 800 złp pochodzącą na rzecz meło 
letnich po ś. p. Macieju Bazeli wedle ks

gr. gin. VIII. vol. uov. 2 pag. 73 n. 1 on. 
i pag. 87 u. 6 zaintabulowaną ze stanu 
biernego realności pod 1. 139, 140, Dz. U. 
(dawniej 1 165 i 166 Gm- ViII.) w Krako­
wie położonych, w załatwieniu którego n- 
chwałą z dnia 22. Kwietnia 1873 1. 9855 
wykonanie odnośnej eztahulacyi tutejszemu 
c. k. Urzędowi h‘potecznemu poleconeru 
zostało.

Gdy miejsce pobytu Szymona Dudka 
i Jana Kantego Bezeli nie jest wiadomym 
przeto c. k. sąd w celu zastępowania tychże 
na koszt i niebezpieczeństwo banku galicyj­
skiego dla handlu i przemysłu w Krakowie 

i tutejszego adw. Dr Wilkosza kuratorem nie­
obecnych ustanowił doręczając temuż uchwa­
ły do' 1. 9855.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
uwiadomionym, aby wszelkich możebnycb 
środków prawnych użyli, celem bronienia 
praw swych , w razie bowi°m przeciwnym 
wynikłe z zaniedbania skutki sami sobie 
przypisaćby musieli

Kraków, dnia 14 listopada. 1873.

Donierienia, p r y w a t n e

(3724) O b w ie s z c z e n ie .
Nr. 1 4 7 7 .  Stosownie do przepisu § 

3 0 .  us-Ł o repr. pow. podaje sie njniej-’ 
szom do publicznej wiadomości, że budie! 
powiatu Stan isław ow skiego  na r. 1 8 7 4  od 
dnia dzisiejszego począwszy w kancelaryi 
W ydziału powiatowego pzez opodatkowa­
nych w  powiecie przejrzanym być może. 

Wydział powiatowy.
W  Stanisławowie dnia 11 ,  grudnia 1 8 7 3 .
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O B W I E S Z C Z E I Z E .

Nr. 4 1 0 3 .  Dyrekcya galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskie­
go czyni niniejszem wiadomo, że na podstawie zmiany §§. 8  lit., f., 1 1 ,  2 1 ,  2 2 ,  2 5  
i 2 6  Ustaw, przez X .  Ogólne Zgromadzenie uchwalonej, a przez c. k. Ministerstwo po­
twierdzonej, z dniem 3 1 .  grudnia 1 8 7 3  r. zamyka się dalsze wydawanie listów zasta­
w nych  5 u q ,  do pomienionego dnia w  obieg puszczonych; zaś od 1. stycznia 1 8 7 4  r. 
rozpoczyna się wydanie listów zastawnych 50 / 0 z oznaczonym okresem obiegu na 3 7  lat.

Listy zastawne dc zamknąć się mającej emisyi należące, będą osobno z po­
życzek im odpowiednich jak dotąd przez losowanie umarzane.

Nowe zaś listy zastawne okresowe będą ściągane z obiegu przez losowanie, 
przez wypowiedzeme ze strony Dyrekcyi i przez zakupno podług kursu.

Cała kwota umarzająca, co pół roku na umorzenie dotyczących pożyczek 
wpływająca, użytą będzie wyłącznie na ściąganie listów zastawnych z obiegu, a m ia ­
nowicie najmniej połowa tej kwoty na wypłacanie w wartości imiennej listów zasta­
wnych  wylosowanych i wypowiedzianych; a reszta tej kwoty na zakupno na targu 
w celu ich umorzenia.

Wszelkie inne przepisy ustawami objęte, tak co do wymiaru pożyczek, jak 
co do zabezpieczenia hypoieki, również co do zabezpieczenia praw posiadaczy listów za­
stawnych, mają muc obowiązującą także i dla tej emisyi listów zastawnych okresowych

Dalsza zmiana Usfaw zaszła w §. 8 9 ,  wedle której Ogólne Zgromadzenie 
zbierać się ma co roku 2 0 .  lutego, a w razie święta lub niedzieli dnia następnego; 
zaś kom isja  rew./yjna dnia 1 3 .  lutego

Z Dyrekcyi Galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego.
W e Lwowie dnia 1 9 .  listopada 1 8 7 3 .

Kazimierz hr Krasicki (2651 1— 3)
Prezes.

Konstanty Tchoriuicki 
Dyrektor.

C. k. uprzyw, kolej Arcyksięcia Albrechta,

O d Ł O S Z E N L ł : .

iź

Zaprowadzenie pociągów Nr, ill i IV.
Nr. 3 6 0 5 j9 8 7 >II. Uwiadamia się niniejszem Szanowną Publiczność’ 

począwszy od Oma

i 6 v  G r u d n i a  1 8 7 5

aż do odwołania, oprócz pociągów N r. I i I I ,  które jak  dotychczas tak 
nadal codziennie, także pociągi Nr. III IV, lecz tylko w Niedzielę, 

W torek i Czwartek w ruch puszczane będą.
D y r e k c y a  B u e l u i .

Odjazd pociągu 
Przyjazd „

Nr. III ze Lwowa 
do Stryja

o godz, 5 min. 30 .Beczór. 
„ ,  9 „ 36

Odjazd pociągu Nr. IV ze St-yja o godz. 6 
Przyjazd „ „ „ do Lwowa „ 10

(Przedruk nie będzi° płacony)

m m , 25
31

wieczór.

(3620 2 - 3 )

2  drukarń! Ł” W iniarza we Lwowie.


